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Etyka błogosławieństw

Ewangelia w „Błogosławieństwach” ukazuje  ideał moralności chrześcijańskiej. Z tych wyżyn popatrzmy w perspektywę niemal dwu tysięcy lat  – jakby w pogodny dzień z jednego szczytu, na inny odległy szczyt, na „Górę Błogosławieństw”, gdzie Chrystus głosi, swoiste expose, rozpoczynające publiczne nauczanie. Nie chcę nikogo odzierać z podniosłego, niedzielnego nastroju w jakim stajemy zwykle w kościele, przy ołtarzu, jakby na górze świętej, ale nie sposób oprzeć się choćby kilku refleksjom 

Między tamtym pięknym expose z „Góry Błogosławieństw” i dzisiejszą podniosłą niedzielną celebracją rozciąga się, jak to między szczytami, „mroczna dolina”, którą idziemy na co dzień, po bagnach i grzęzawiskach, po manowcach, drogach porosłych pokrzywami i cierniami, do następnego rozsłonecznionego szczytu. W stałym trwaniu w podniosłym świętowaniu przeszkadza skrzecząca rzeczywistość: ci lekarze, pielęgniarze i osoby ich osłaniające, o których tak głośno, to przecież ochrzczeni Polacy. Wyrażamy święte oburzenie, a sami w cichości aprobujący aborcję, eutanazję, idziemy na liczne kompromisy z własnym sumieniem. Te codzienne afery, gwałty, chamstwo na ulicach, to nie dzieło krasnoludków. Grzech nasz codzienny obraża Pana Boga, ale rani ludzi: To nie Pan Bóg płacze z powodu pijaństwa. Płaczą żony, matki, dzieci, z powodu ojca, męża, syna. Brud, nędza, zatęchła atmosfera naszych polskich wsi i miasteczek – to owoc grzechu konkretnych ludzi. Czyjejś korupcji, lenistwa, łapownictwa,. To nie „krasnoludki” wdeptują nas w błoto, oblewają pomyjami, czynią „synami piekła”.  Nie wystarczy zachwycać się Chrystusowym kazaniem, trzeba realizować Jego wskazania. Skutek tamtego kazania okazał się znakomity. Mówiąc dzisiejszym językiem notowania Chrystusa szybko pomknęły w górę i na wysokim poziomie utrzymywać się będą przez ok. trzy lata. Trzy czwarte przeciętnej dzisiejszej kadencji sejmowej.  Potem nastąpiło jednak  gwałtowne załamanie. Dlaczego? .

Chyba większość tłumu słuchała „tylko uszami, sercem będąc daleko od Chrystusa”, nie wyszła po za płytkie zachwyty nad „nową nauką głoszoną z mocą”. Ci ludzie ubodzy, płaczący w cichości, wyzuci z praw i ziemi, szukający na próżno sprawiedliwości, prześladowani, oskarżani o najgorsze - nagle poczuli, że znaleźli swego lidera. On ich uzdrowi, nakarmi, zbawi. Poprowadzi na pastwiska, za rękę powiedzie przez wzburzone morze. Idą więc za Nim tysiącami, bo On zadziwia cudami, jakie się „nie wydarzały w Izraelu” i nauką, która  napełnia zdumieniem, tak jest inna, od nauki uczonych w Piśmie.  On dla nich oczyści Dom Boży z przekupniów i zamknie usta przemądrzałym, a zarozumiałym faryzeuszom. On stanie w obronie prostej, grzesznej kobiety, upokarzających ją uczonych tak upokorzy, że odejdą ze spuszczonymi głowami. Jest „swój”, otacza się swoimi, rozumie prostego człowieka, nie gardzi nim, chętniej zasiada do stołu z grzesznikami, celnikami, jawnogrzesznicami niż Uczonymi w Piśmie i bogaczami. 

Ówcześni chciwym uchem wychwytywali to co chcieli: wspaniałe perspektywy o pocieszeniu, otarciu łez, o rozdawnictwie ziemi i o królestwie, w prawdzie „niebieskim” ale dobre i to, zawsze to królestwo... Można nawet przełknąć tą wzmiankę, pod koniec Ewangelii,  że ta nagroda czeka dopiero w niebie. I wszystko byłoby w porządku, gdyby na tym poprzestać.....  

Niestety, ten lider zaczął  stawiać wymagania. Kto chce iść za mną, niech bierze krzyż, niech sprzeda co ma, i rozda majątek ubogim. Kto chce być większy, niech służy innym i stanie się niewolnikiem wszystkich. Jakby mówił: te błogosławieństwa zapowiedziane w expose na „Górze Błogosławieństw” chciałem zrealizować waszymi rękami: dać chleb głodnym, napoić łaknących, otrzeć łzy, przywrócić poczucie sprawiedliwości niewinnie skazanym. Ale zawiodłem się na was, moich chrześcijanach: Dlatego idźcie przeklęci w ogień wieczny, bo przez was nie mogły się wypełnić moje błogosławieństwa. Bo byłem i nadal pozostaję głodny, w moich braciach, a nie daliście mi jeść, byłem spragniony miłości, życzliwości, uśmiechu,  a  nie daliście mi tego. Byłem przybyszem na waszej polskiej ziemi, z Ukrainy, Afganistanu, Rumunii – nie przyjęliście mnie, zatrzasnęliście drzwi przede mną, w waszym sejmie. Ustami katolickich posłów.   Byłem nagi, byłem, chory, byłem w więzieniu.

Zawiodłem się na was. Dlatego wasza polska ziemia taka mroczna, smutek w waszym sercu i na ustach.... Dlatego wieczorami zamiast  radosnych, bezpiecznych, zakochanych ludzi,  przemykają się ulicami zatrwożeni przechodnie, niepewni czy jakiś ochrzczony złoczyńca nie targnie się na ich sakiewkę, odbierając przy okazji i życie. Zamiast hymnów i pieśni rozlegają się pijackie wycia.

Zaraz, zaraz. Zagalopowałem się trochę w tym potępianiu. Przecież Pan Jezus o tym potępieniu powie dopiero kiedyś, na Sądzie, na końcu czasów i to tylko do ludzi złej woli.  Teraz trwa jeszcze czas miłosierdzia. Teraz idziemy przez mroczną dolinę i Pan idzie z nami. Przez naszą posługę niech się wypełnią Jego obietnice i Jego błogosławieństwa. Ks.BS. 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(27.01. Ojciec Święty podczas modlitwy "Anioł Pański" w Watykanie przypomniał uroczyste wezwanie, które z Asyżu 24. 01. skierowane zostało przez przywódców różnych religii do ludzi naszych czasów: „Nigdy więcej wojny! Nigdy więcej terroryzmu! Niech każda religia niesie na ziemię w imię Boga sprawiedliwość i pokój, przebaczenie i życie, miłość!". 

W swoim rozważaniu Jan Paweł II Dzień Modlitw o Pokój, określił jako "kolejny kamień milowy na drodze budowania cywilizacji pokoju i miłości",  podziękował też zwierzchnikom religijnym, którzy odpowiedzieli na jego zaproszenie, wyraził również wdzięczność całemu ludowi wierzących, niezliczonym osobom ze wszystkich części świata, którzy towarzyszyli asyskiemu spotkaniu swym wsparciem duchowym lub przynajmniej podzielali "ducha" tego szczególnego Dnia, młodzieżu, która z typowym dla siebie entuzjazmem ożywiła miasto św. Franciszka z okazji tego spotkania. Dwaj przedstawiciele tej młodzieży, stojąc obok Ojca Świętego w oknie jego Pałacu Apostolskiego, na zakończenie niedzielnej modlitwy wypuścili w niebo dwie gołębice, symbol pokoju.  Jedna nie chciała odlecieć i wróciła do papieskiego pokoju. 
Rozwody

(28.01. podczas spotkania z przedstawicielami Roty Rzymskiej Papież Jan Paweł II wezwał katolickich adwokatów i sędziów do oporu przeciw rozwodom. Podkreślił, że rosnąca liczba rozwodów w wielu krajach zachodnich jest "plagą społeczną" z katastrofalnymi następstwami dla rodzin i dzieci. Katoliccy adwokaci i sędziowie nie powinni zajmować się sprawami rozwodowymi. Bo "nierozerwalność małżeństwa znajduje się u podstaw całej organizacji społeczeństwa jako niezbędny warunek istnienia rodziny". Jest to dobro małżonków, ich dzieci, Kościoła i całej ludzkości i nie może być uważana za przedmiot osobistego wyboru".@PAP

Wypowiedź wywołała żywą dyskusję:

Gazeta Wyborcza zastanawia się, czy ten apel może spowodować trudności w prowadzeniu spraw rozwodowych w Polsce? . 

Włodzimierz Olszewski, przewodniczący Krajowej Rady Sądownictwa: Sędziowie orzekają w zgodzie  w konstytucją, ustawami i z własnym sumieniem. Jeśli sumienie sędziego mówi mu, że nie może bezstronnie orzekać w sprawach rozwodowych - bo jest przeciwnikiem rozwodów - to powinien pomyśleć albo o zmianie wydziału, na przykład na karny lub cywilny, albo o zmianie zawodu.  Sędzia Olszewski nie przypuszcza, by apel papieża wywołał paraliż w sprawach rozwodowych. 

Stanisław Rymar, prezes Naczelnej Rady Adwokackiej, wyjaśnił, że z kodeksu etycznego wynika, iż adwokat nie może odmówić pomocy prawnej bez "uzasadnionej przyczyny". Zdaniem mecenasa Rymara, jeśli klient nie mógłby uzyskać pomocy prawnej, bo wszyscy adwokaci mu odmawiają, to taka odmowa byłaby z etycznego punktu widzenia niedopuszczalna. 

We Włoszech odezwały się liczne głosy papieża: Aż 87,5% Włochów uznało stanowisko papieża za ingerencję w sprawy państwa i w sprawy osobiste ludzi. Po przeczytaniu całego wystąpienia Papieża widać jak wnikliwe jest jego spojrzenie na tę sprawę Polecam stronę:

http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=1571
Hmm

Ze swej strony , Czytelnikom, którym nie obca jest chęć zastanowienia nad tym problemem proponuję, taką refleksję, dotykającą  spraw fundamentalnych: Adwokat ma się kierować sumieniem. Co to jest sumienie?  Czy istnieje jakaś norma obiektywna, niezależna od człowieka? , czy tylko jakieś ”tabu”  ( o tym szeroko mówiłem w niedzielnym kazaniu), zmieniające się wraz z „postępem” ludzkości. Proszę przy tym zauważyć, że postęp technologiczny  ma się nijak do postępu moralnego.  „Sędziowie orzekają w zgodzie w konstytucją, ustawami i z własnym sumieniem”. Brzmi to pięknie  Ale co to znaczy: „Zgodnie z własnym sumieniem?”. 

Dlaczego mordowanie ludzi przez sanitariuszy i lekarzy w karetce jest zbrodnią przez wszyscy potępianą, a mordowanie w szpitalu, w ramach aborcji czy eutanazji nagle przestaje być zbrodnią, a nawet zasługuje na pochwałę jako wyraz postępu i nowoczesności?  Ta sam „Gazeta”, która ujawniła całą sprawę, za co jej chwała, jest jednocześnie krzykliwą adwokatką eutanazji. Tamci, łódzcy lekarze też kierowali się sumieniem ( wystarczyło posłuchać dyskusji telewizyjnych, by zrozumieć niektóre ich racje). 

Co to jest sumienie… Głos rozumu.  Ale tak rozum, tak i jego głos obarczony jest wszystkimi ludzkimi wspaniałościami i nędzami. : Rozumu trzeba używać ,rozum trzeba kształcić, swoje myślenie trzeba korygować, najlepiej w rozmowie, dyskusji.  Nie ma „sumienia globalnego” jest tyle sumień ile ludzi. Mają swoje sumienie terroryści z Jerozolimy, mają terroryści z Nowego Jorku, i różni „Aniołowie Śmierci”.  Sumienie trzeba kształcić, jak wszelkie umiejętności, przez ustawiczny trening. I Małysz nie byłby królem skoczni, gdyby przestał trenować, a przysłowiową już „bułkę i  banana”  zaczął popijać piwkiem. Bardziej niż w sporcie,  treningu, czyli ćwiczenia potrzeba w kierowaniu się sumieniem. Dziś dochowaliśmy się całego pokolenia ludzi o zamordowanym sumieniu. Ks. BS

(29.01. Papież przyjął na audiencjach czterech biskupów z Tajwanu, przybyłych z wizytą ad Límina Apostolorum. Rano koncelebrował Mszę świętą z całym tamtejszym Episkopatem. Zachęcał, by kontynuowali wysiłki na rzecz lepszego zrozumienia i wzajemnego pojednania wszystkich Chińczyków.

Wskazując na specyfikę ich kraju, z jednej strony bogatego w dziedzictwo duchowych tradycji, z drugiej jednak zagrożonego praktycznym materializmem, w którym katolicy są mniejszością, zachęcał, by szerzyli w całym społeczeństwie autentyczną kulturę chrześcijańską. Księża i osoby zakonne mają być ludźmi modlitwy i uczyć jej innych. 

(Wizytę „ad limina Apostolorum” w Rzymie zakończyli też biskupi Wietnamu. Jan Paweł II zaapelował do nich o „zdrową współpracę” między Kościołem i władzami tego kraju, gdyż „stoi przed nimi to samo zadanie służyć dobru wszystkich obywateli” 

Papież przypomniał, że „Kościół katolicki nie utożsamia się ani nie wiąże z żadnym ustrojem i jest niezależny od wspólnoty politycznej”. Ale „oczekuje od niej pełnego poszanowanie swej niezależności i autonomii” Jego zdaniem „wolność religii, która jest najcenniejszym dobrem, jak naucza Sobór Watykański II, i którą gwarantują międzynarodowe konwencje, dotyczy zarówno osób, jak i wspólnoty kościelnej”. Papież zapewnił, że „katolicy wietnamscy gotowi są budować razem z innymi obywatelami cywilizację miłości, opartą na pokoju, sprawiedliwości, solidarności i wolności”. Spośród 74 mln Wietnamczyków większość stanowią wyznawcy buddyzmu. Katolików jest ok. 7 mln. Tworzą oni trzecią, co do liczebności wspólnotę katolicką w Azji – po Filipinach i Indiach.

W Asyżu po raz pierwszy w historii świat religijny zobaczył w Papieżu punkt odniesienia – uważa kard. Carlo Maria Martini, który był świadkiem „sprawowania prymatu Papieża, i to nie tylko prymatu jurysdykcji w Kościele katolickim, ale także prymatu zaszczytu i władzy w stosunku do Kościołów chrześcijańskich, które zgodziły się wziąć udział w zwołanym przez Jana Pawła II spotkaniu. Jak również w stosunku do innych religii, które prawdopodobnie nie przyjęłyby zaproszenia od innej osoby”. „Było oczywiste, że chociaż w pokorze Papież siedział obok innych przywódców religijnych – to on był postacią centralną – uważa kard. Martini.

(Papieskie orędzie na Dzień Środków Przekazu: „Internet nowe forum głoszenia Ewangelii” - przypomina, że Kościół w każdych czasach kontynuuje dzieło rozpoczęte w dniu Zesłania Ducha Świętego, kiedy to apostołowie, wspierani mocą Ducha Świętego, „wyszli na ulice Jerozolimy, aby głosić Ewangelię Jezusa Chrystusa w różnych językach”.

 „Później ta misja ewangelizacyjna rozeszła się na cały świat w miarę, jak chrześcijaństwo zakorzeniało się w wielu miejscach i nauczyło się mówić różnymi językami świata, ale w zgodzie z Chrystusowym poleceniem głoszenia Ewangelii wszystkim narodom” – pisze Jan Paweł II. W ciągu wieków Kościół musiał przekraczać liczne progi kulturalne, przy czym zawsze wymagało to nowej energii i wyobraźni w głoszeniu Ewangelii. Takimi progami były czasy wielkich odkryć, Odrodzenie i wynalazek druku czy rewolucja przemysłowa. W naszych czasach, wraz z rewolucją w zakresie środków przekazu i informacji, „Kościół znajduje się niewątpliwie w obliczu nowego progu, jakim jest internet” – czytamy w orędziu. Jest to z pewnością nowe „forum” w tym znaczeniu, jakie nadawano temu słowu w starożytnym Rzymie, to znaczy miejsce publiczne, gdzie spotyka się polityka i interesy, gdzie wypełnia się obrzędy religijne, gdzie toczy się znaczna część życia społecznego miasta i gdzie natura ludzka ukazuje to, co w niej najlepsze i najgorsze – pisze Papież. 

„Dla Kościoła ten nowy świat przestrzeni cybernetycznej jest zachętą do wielkiej przygody wykorzystania jej potencjału dla głoszenia orędzia ewangelicznego” – czytamy w orędziu papieskim. Kościół podchodzi do tego środka z poczuciem realizmu i z ufnością – zapewnia Jan Paweł II. I dodaje, że tak jak inne narzędzia komunikowania się, także internet jest tylko środkiem, a nie celem samym w sobie: „Internet może ofiarować cudowne możliwości ewangelizacji, jeśli jest wykorzystywany umiejętnie i z jasną świadomością jego siły i jego słabości”. 
(30.01. Ojciec Święty rozważał podczas audiencji ogólnej w Watykanie psalm 19 (18), który rozpoczyna się słowami: Niebiosa głoszą chwałę Boga, dzieło rąk Jego nieboskłon obwieszcza" 

Jan Paweł II po raz kolejny zaapelował o ochronę życia i działania na rzecz umacniania kultury życia w całym społeczeństwie. Pozdrawiając pielgrzymów z Polski Papież przypomniał, że tradycje związane z Bożym Narodzeniem trwają do 2 lutego. 

Polscy uczestnicy audiencji generalnej, na życzenie Ojca Świętego, dali wczoraj w auli Pawła VI koncert kolęd. Dziękując grupie księży z archidiecezji krakowskiej i diecezji bielsko-żywieckiej, obchodzących dziesięciolecie święceń kapłańskich, za wykonanie jednej zwrotki "Bóg się rodzi", Jan Paweł II powiedział: "Według tradycji polskiej, kolędowanie przeciąga się do 2 lutego, do Matki Boskiej Gromnicznej. No i do Rzymu się też przeniosło, bo jak widzimy szopka i choinka na Placu św. Piotra jeszcze stoją, czekają chyba do 2 lutego". Zachęceni tymi słowami księża zaśpiewali "Bracia, patrzcie jeno", a dziecięcy zespół tańca i pieśni "Lublin" wykonał "Oj maluśki, maluśki". Po tym koncercie Ojciec Święty powiedział: "A to wszystko, cośmy mówili o Psalmach, można by też zastosować do kolęd. Psalmy Starego Testamentu trwają wciąż w liturgii, a nasza polska paraliturgia to właśnie kolędy na Boże Narodzenie. Szczęść Boże i do siego roku dla wszystkich". 

(Katoliccy biskupi Szwajcarii zachęcają rodaków do głosowania za przystąpieniem tego kraju do Organizacji Narodów Zjednoczonych. Na początku marca odbędzie się w tej sprawie referendum. Zdaniem hierarchów należy się zastanowić, czy Szwajcarzy mogą nadal „jako jedyny naród pozostać z dala od ONZ”. Mimo niedoskonałości Narodów Zjednoczonych, organizacja ta to „dziś najskuteczniejszy instrument obrony i zaprowadzania pokoju na świecie , wspierania sprawiedliwości między narodami, rozwiązywania problemów ekologicznych i innych wielkich zadań, które stoją przed ludzkością” – podkreślili biskupi. 

(Co trzeci mieszkaniec Ziemi jest chrześcijaninem.  – poinformowała watykańska agencja prasowa Fides. 

W styczniu ubiegłego roku żyło na świecie ponad 2 miliardy chrześcijan. Na naszej planecie mieszka przeszło 1,2 mld muzułmanów, prawie 824 mln hindusów, blisko 364 mln buddystów i 150,5 mln ateistów. Ponad 770 milionów ludzi nie przyznawało się do żadnej religii, ale też nie deklarowało się jako niewierzący. Wyznawców judaizmu było ponad 14,5 mln. W ramach chrześcijaństwa najliczniejszy jest katolicyzm, wyznawany przez przeszło 1,07 mld ludzi. Protestantów różnych Kościołów jest 346,7 mln, prawosławnych – 216,2 mln, a wyznawców anglikanizmu prawie 81 mln.

(31.01. Jan Paweł II po raz pierwszy dokonał inauguracji roku akademickiego na najmłodszym państwowym uniwersytecie w Rzymie: Roma Tre. Zaapelował o dialog między kulturami. Kultury nie mogą się sobie przeciwstawiać, lecz muszą prowadzić dialog, wzbogacający jedność i rozmaitość ludzkiej egzystencji – powiedział. Tylko tak owocny pluralizm pozwoli człowiekowi rozwijać się bez obawy o utratę własnych korzeni . Niezbędna jest również konfrontacja z wartościami etycznymi religii.  Nauka nic nie straci na mądrym dialogu z religią; na tej drodze przecież narodził się humanizm, którym słusznie chlubi się nasza Europa W tym czasie na zewnątrz kilkuset studentów protestowało przeciwko reformie szkolnictwa. Wypisane na transparentach hasła były skierowane przeciwko premierowi Silvio Berlusconiemu, minister szkolnictwa Letizii Moratti, przewodniczącemu regionu Lacjum Francesco Storace i przeciwko papieżowi.

Rzymska uczelnia liczy ponad 30-ści tysięcy studentów. Jej rektorem jest ekonomista, profesor Guido Fabiani. Wizyta papieża z okazji dziesięciolecia Uniwersytetu "Roma Tre" jest wydarzeniem o wyjątkowym znaczeniu, gdyż świadczy nie tylko o sukcesie, jaki odniosła uczelnia, ale przede wszystkim o znaczeniu dokonanego wyboru, by w programie edukacyjnym było miejsce dla kultury pokoju. Ojciec Święty był i nadal jest - jak to mogliśmy ostatnio zobaczyć - najwyższym przedstawicielem i wytrwałym promotorem kultury pokoju na świecie.  Cechą szczególną uniwersytetu jest młodość, dążenie by stać się ważnym punktem odniesienia w systemie szkolnictwa wyższego na płaszczyźnie kraju. "Roma Tre" jest uniwersytetem dynamicznym, który obok zawodowej kompetencji we wszystkich dziedzinach dba aby w programie formacji studentów obecna była kultura pokoju. 
Z okazji papieskiej wizyty uczelnia ufundowała pięć stypendiów dla studentów pochodzących z Trzeciego Świata.

Ze świata

(Na zwołanej w Moskwie konferencji prasowej "Prozelityzm katolików w Rosji: jak to się robi". administrator tamtych terenów abp Tadeusz Kondrusiewicz wezwał do publicznej dyskusji o prozelityzmie, w której wzięliby udział hierarchowie prawosławni i katoliccy,.

Celem katolicko-prawosławnego "okrągłego stołu" byłoby jego zdaniem "przeniesienie zaocznej wymiany replik na konstruktywne, otwarte i publiczne omówienie tak zawstydzającego dla chrześcijan zjawiska, jakim jest prozelityzm. Wypadki przejścia z prawosławia na katolicyzm w Rosji mają charakter wyjątkowy i zawsze dobrowolny. Przejścia z katolicyzmu na prawosławie nie uważam tego za prozelityzm" - podkreślił hierarcha. Nieochrzczonym Rosyjski Kościół Prawosławny "pozostawia prawo do wolnego wyboru wyznania. Chcielibyśmy wyjaśnić, gdzie, kiedy i w jakich okolicznościach katolicy rosyjscy w sposób oszukańczy przeciągnęli na swoją wiarę choćby jednego prawosławnego" - dodał.

Administrator apostolski dostrzegł kilka pozytywów w stosunkach z Patriarchatem Moskiewskim: po raz pierwszy od wielu lat we Mszy bożonarodzeniowej w katedrze moskiewskiej wziął udział oficjalnie kapłan prawosławny, a przedstawiciele Wydziału Zewnętrznych Kontaktów Kościelnych Patriarchatu wzięli udział w nabożeństwach Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan. Te "gesty dobrej woli" arcybiskup określił jako "budzące nadzieje".
Patriarchat Moskiewski od początku legalnej działalności zarzuca zarówno katolikom rosyjskim, jak i Watykanowi prozelityzm i działalność misyjną na "kanonicznym obszarze prawosławnym", jakim jest - według RKP - Rosja. To od dawna jest jedną z głównych przyczyn odmowy zaproszenia Jana Pawła II do Rosji przez patriarchę Aleksego II a także spotkania się tego ostatniego z Ojcem Świętym w jakimkolwiek innym miejscu @KAI 

(26.01. W Tiranie w Albanii konsekrowano katedrę katolicką pw. św. Pawła. Uroczystościom przewodniczył wysłannik Ojca Świętego, kard. Angelo Sodano. Uroczystość zgromadziła wielotysięczne rzesze wiernych i mieszkańców stolicy. Przybył cały episkopat katolicki tego kraju i nuncjusz apostolski. Kard. Sodano podkreślił, że poświęcenie katedry jest zamknięciem pewnego okresu w dziejach Kościoła katolickiego w Albanii, który po wielu dziesięcioleciach ciężkich prześladowań odzyskał wolność i dziś służy całemu narodowi. @KAI 

(27.01. obchodzony był Światowy Dzień Trędowatych. Lekarka trędowatych misjonarka dr Wanda Błeńska zaapelowała w Poznaniu o pomoc trędowatym dzieciom. 

Jedną z form tego wsparcia może być tzw. adopcja serca, polegająca na wpłacaniu co miesiąc równowartości 20 dolarów amerykańskich, co ma wystarczyć na opłacenie szkoły i internatu dla jednego trędowatego dziecka w ośrodku w Jeevodaya w Indiach, założonym przez polskiego pallotyna, o. Adama Wiśniewskiego. "Nie każdego stać na taką sumę, ale może się na to złożyć cała klasa albo szkoła" - zachęcała dzieci i ich rodziców doktor Błeńska.

Wanda Błeńska ur. w 1911 roku w Poznaniu, przez 42 lata opiekowała się trędowatymi. Dzięki jej pomocy wiele osób dotkniętych tą chorobą zostało wyleczonych i powróciło do normalnego życia, za co Afrykańczycy nadali jej przydomek "Matki Trędowatych". Pomysłodawcą obchodzenia dnia trędowatych był francuski dziennikarz katolicki Raoul Follerau, który poświęcił swoje życie walce z trądem. Po raz pierwszy dzień ten obchodzony był w 1954 roku.

Na trąd cierpi obecnie około 15 milionów ludzi w Azji, Afryce, Ameryce Łacińskiej i Oceanii. Opieką medyczną objętych jest zaledwie 30 procent chorych. Pozostali żyją wciąż w bardzo trudnych warunkach.

Światowa Organizacja Zdrowia WHO miała nadzieję, że do 2000 roku trąd nie będzie już zagrażał ludziom. Jednak realizacja tego planu wydaje się jeszcze dość odległa zważywszy, że na świecie odnotowuje się rocznie ok. 800 tys. nowych zachorowań, czyli 2200 dziennie. Choć dzięki nowoczesnym lekom trąd jest już od dawna uleczalny, to jednak walka z tą chorobą w wielu przypadkach jest skuteczna tylko w połączeniu z zakrojoną na szeroką skalę pracą socjalną.

Nobel dla misjonarza

Grupa osób związanych z misjami wysunęła w tym roku do pokojowej nagrody Nobla polskiego misjonarza z zakonu Werbistów o. Mariana Żelazka.

Ojciec Marian Żelazek, dziś 84-letni kapłan miał 15. rodzeństwa Ojciec miał duże gospodarstwo i młyn. Już jako mały chłopiec bawiłem się w księdza .Wstąpił do zakonu do werbistów. Podczas wojny trafił do Oświęcimia, potem do Dachau i Mauthausen. Spędził tam 5 lat. To w obozie przyrzekł Bogu i sobie, że jak przeżyje, będzie pomagać ludziom, którzy mają najgorzej w życiu, są biedni i chorzy. Głód - to była tortura. Z 26 młodych,  14 zginęło - wspomina.  Po wyzwoleniu pojechał na studia teologiczne do Włoch, a w 1948 wyjechał na misję do Indii. Najpierw pracował w dżungli. Uczył i leczył adibasów - tamtejszych koczowników.   181 szkół dla nich otworzył. To było coś pięknego, jak na pół nagie dzieciaczki biegły na lekcje. Moi uczniowie są dziś urzędnikami, profesorami, lekarzami. Dziś uczęszcza do szkoły 535 dzieci. Część to dzieciaki z wioski trędowatych (192), reszta - te "normalne" z miasta.

W 1975 r został przeniesiony do Puri, miasta nad Zatoką Bengalską, świętego miasta Hindusów, coś jak nasza Częstochowa. Odwiedza je 10 tys. pielgrzymów dziennie, jest mnóstwo żebraków, większość to trędowaci. Niedotykalni, na marginesie życia.  Dla nich o. Marian zbudował wioskę dla trędowatych, szkołę, bursę, szpital, kościół. Teraz w wiosce jest prawie 900 trędowatych, ale przez ręce o. Mariana przeszły ich tysiące. Choć nie studiował medycyny, nauczył się ich leczyć, operować. Nigdy nie zakłada rękawiczek ani maski, by nie tworzyć bariery, nie urazić. Nie jest to łatwe: czasem, jak przychodzą z zaawansowaną chorobą, to aż oczy człowiek zamyka, takie te rany straszne. Bywają też nieznośni, nerwowi - trzeba ich zrozumieć. Najważniejsza jest cierpliwość.  Trąd można wyleczyć. Ale ślady pozostają: blizny na całym ciele, kikuty rąk, nóg. I już na zawsze - dla innych i dla siebie - zostaną trędowatymi. Na powrót do normalnego życia nie mają szans.

(27. 01. w wielu kościołach, w związku ze  Światowym Dniem Życia Konsekrowanego obchodzonym 2.01., czytany był list komisji KEP dotyczący tzw. instytutów świeckich. Autorzy zauważają, że to najmłodsza forma życia konsekrowanego,  powstała dopiero przed 55 laty choć sięgającego początkami przełomu XVIII-XIX wieku. Polega na życiu w czystości, ubóstwie i posłuszeństwie bez przywdziewania habitu zakonnego.

(W Birmie decyzją tamtejszej Konferencji Biskupiej powstaje krajowa Caritas o nazwie Karuna Myanmar Social Services. Stanie się ona głównym narzędziem społeczno-duszpasterskim lokalnego Kościoła. W przeprowadzeniu tego projektu pomagały krajowe organizacje Caritas z Australii, Tajlandii i Francji. W przyszłym roku birmańska organizacja charytatywna Karuna Myanmar ma stać się pełnoprawnym członkiem Caritas Internationalis. 

(Na Filipinach Kościół rozpoczął przygotowania do IV Światowego Spotkania Rodzin, jakie odbędzie w styczniu przyszłego roku, pod  hasłem: "Rodzina chrześcijańska: Dobra Nowina na trzecie tysiąclecie". Przygotowania rozłożone są na cały rok. Zakończy je trwający przez cały grudzień tak zwany Festiwal rodzin.  Światowe Spotkanie Rodzin po raz pierwszy odbędzie się w Azji. Poprzednie miało miejsce w Rzymie w roku 2000.

(28.01. Chiński biznesmen z Hong Kongu, Lai Kwong-Keung,  który sprowadził kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy Biblii dla zakazanej przez władze grupy chrześcijańskiej, został skazany na dwa lata więzienia. Wyrok (jak na Pekin) był stosunkowo łagodny z uwagi na zbliżającą się w Chinach wizytę prezydenta USA. 

Przed siedzibą sądu protestowało około 40 demonstrantów. Sprawą zainteresował się osobiście prezydent Bush, który w lutym przybędzie do  Chin, dlatego wyrok jest niski. W grudniu ub. roku lider jednej z grup chrześcijańskich, za podobne "przestępstwo" otrzymał karę śmierci.

(Biskupi irlandzcy zwrócili się już do Stolicy Apostolskiej z prośbą o wyrażenie zgody na święcenia stałego diakonatu dla żonatych i nieżonatych mężczyzn z powodu braku księży.

W Irlandii przeciętny wiek księdza wynosi znacznie powyżej 50 lat, zamknięto już część seminariów, z braku powołań, oraz z powodu trudnej sytuacji materialnej Kościoła katolickiego na wyspie. Jeszcze w 1965 r. w kraju wyświęcono 282 seminarzystów diecezjalnych i 377 zakonników, a w 1998 r. liczby te wynosiły odpowiednio 53 i 32. Pośród 3,6 mln ludności kraju 93% stanowią katolicy. Kościół katolicki w Irlandii, składa się z czterech metropolii (w tym jedna w Ulsterze), którym podlegają łącznie 22 diecezje. 

Stały diakonat istnieje w wielu krajach świata. Według danych na koniec 1997 r. na świecie było ponad 24 tys. stałych diakonów. Obecnie diakoni stali mogą pełnić w Kościele prawie te same funkcje co prezbiterzy (księża) z wyjątkiem odprawiania Mszy św. i słuchania spowiedzi; mogą więc m.in. udzielać chrztu i komunii św., błogosławić związki małżeńskie i prowadzić pogrzeby oraz głosić kazania w czasie Mszy.

Zgodnie z przepisami kościelnymi, minimalny wiek dla diakona nieżonatego wynosi 25 lat, a dla żonatego - 35 lat (musi on także uzyskać zgodę żony, jeśli chce przyjąć święcenia). Nieżonaty diakon stały po przyjęciu święceń nie może się już ożenić. Diakonem może być tylko mężczyzna. W Polsce na razie nie ma diakonów stałych.

(W Paryżu trwają I Spotkania Europejskie żydów i katolików, zorganizowane z inicjatywy Europejskiego Kongresu Żydowskiego. Uczestniczą w nich m.in.: arcybiskup Paryża, kardynał Jean-Marie Lustiger oraz arcybiskup Walter Kasper, przewodniczący papieskiej komisji ds. stosunków religijnych z judaizmem, a także rabin Francji René Samuel Sirat i rabin Moskwy Pinchas Goldschmidt. W uroczystości otwarcia obrad uczestniczyło ok. 900 osób. 

(Patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksy II, podczas trwających w Moskwie X Międzynarodowych Wykładów Bożonarodzeniowych poruszył niedolę prawie 2 mln dzieci wyrzuconych na ulicę i nie chodzących  do szkoły.

W wykładach uczestniczą hierarchowie i duchowieństwo Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego, przedstawiciele rządu, deputowani rosyjskiego parlamentu, przedstawiciele władz lokalnych, twórcy kultury. Inaugurując spotkanie, Aleksy II zwrócił uwagę na odpowiedzialność społeczeństwa za los milionów dzieci w Rosji, których nie zdołano ustrzec przed "negatywnymi następstwami moralnego spustoszenia otaczającego świata".  Przestrzegł on, że "Rosja nigdy się nie odrodzi, jeżeli wartości moralne i duchowe nie staną się kamieniem węgielnym odnowy". Aleksy II powiedział, że wywalczonej wolności politycznej "nie powinno się zamieniać na zniewolenie grzechem i nałogami". Patriarcha przestrzegł przed zgubnymi programami edukacji seksualnej. Jako przeciwwagę Aleksy II przedstawił program przedmiotu dla szkół podstawowych: "Podstawy kultury prawosławnej". - Nie trzeba się obawiać, że wśród uczniów mogą się znaleźć dzieci muzułmanów, żydów, buddystów. Osiągnięcia prawosławnej kultury rosyjskiej są nieodłączną częścią światowej skarbnicy duchowej - tłumaczył patriarcha.

(Zwierzchnicy Kościołów w Niemczech - katolickiego i ewangelickiego - wyrazili rozczarowanie decyzją Bundestagu, która zezwala na import komórek macierzystych pochodzących z ludzkich embrionów. Obydwa Kościoły apelowały przed głosowaniem o uszanowanie życia ludzkiego. 

Przewodniczący obu Kościołów podkreślili, że import komórek macierzystych powoduje, iż w Niemczech ochrona życia ludzkiego staje pod znakiem zapytania.  Kard. Lehman zwrócił uwagę na przemilczanie faktu, że badania nad komórkami macierzystymi można przeprowadzać tylko wtedy, gdy wcześniej zabije się nowo powstałego człowieka, nazwanego embrionem.

Wydaje się, że zdecydowane „NIE” Kościoła skłania uczonych do poszukiwań na innej drodze. Udało im się uzyskać komórki macierzyste z niezapłodnionych komórek jajowych, metodą tzw. Dzieworództwa, jak się pokazuje dość częstego w naturze. Z takiego zarodka u małp i ludzi nigdy nie rozwinie się zdrowy osobnik. Nie może być zatem mowy o jego "uśmierceniu" dla potrzeb eksperymentu.  Metoda ma jednak zastosowanie tylko u kobiet. Na razie udało się to na małpach. Jak duży krok trzeba będzie wykonać, by eksperyment udał się na człowieku - jeszcze nie wiadomo.

(Instytut Pamięci Męczenników i Bohaterów Holocaustu w Jerozolimie, zwany  Yad Vashem poinformował, że do 1 stycznia 2002 r. nagrodził łącznie 19 141 osób tytułem Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata. 

Wśród nich najwięcej, bo 5632, jest Polaków. Tytuły Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata otrzymują nie-Żydzi, którzy w czasach II wojny światowej z narażeniem życia swojego i swoich rodzin ratowali Żydów od zagłady. W strukturze Yad Vashem działa specjalna komisja, przyznająca tytuł Sprawiedliwym. 

Dwa razy dziennie w czasie zimowych Igrzysk Olimpijskich w Salt Lake City odbywać się będzie modlitwa ekumeniczna. Organizatorzy zapraszają do przylegającej do wioski olimijskiej kaplicy pod wezwaniem św. Katarzyny ze Sieny rano na godzinę 8.00 i wieczorem na 18.00. 

Przewodnim tematem spotkań będzie zagadnienie jedności, pokoju i pojednania. Ich schemat nawiązuje do modlitw w Taizé we Francji. Przygotowano teksty biblijne w kilkunastu językach. Organizatorzy liczą na udział w modlitwach nie tylko zawodników, ale także ich rodzin i kibiców.  Liczniejszego napływu wiernych oczekują wszystkie parafie katolickie miasta. Szczególnie w środę popielcową, 13 lutego, a także w obydwie olimpijskie niedziele. 

W Kraju 

(27.01. ordynariusz polowy WP ks. bp Sławoj Leszek Głódź, przewodniczący Rady Episkopatu Polski ds. Środków Społecznego Przekazu, w związku z bardzo emocjonalnymi relacjami o wydarzeniach w Łodzi wezwał dziennikarzy do przekazywania rzetelnej  informacji.

(27.01. w warszawskim kościele środowisk twórczych uczestnicy panelu uznali upolitycznienie mediów i pogoń za sensacją za największe zagrożenia środków społecznego przekazu w III Rzeczypospolitej. Niepokój uczestników panelu budzi też duża liczba reklam w telewizji publicznej, zbyt mała zaś audycji edukacyjnych i zapobiegających patologiom społecznym

Np. zdaniem red. Magdaleny Bajer część dziennikarzy w obawie przed utratą pracy ulega naciskom swych pracodawców, z red. Alina Grabowska-Perth, która przez 25 lat pracowała w Rozgłośni Radia Wolna Europa uważa, że obecnie upartyjnione media realizują postulaty wpływowych partii. Podobnie sądzi Maciej Iłowiecki. Jego zdaniem zbyt wielu dziennikarzy ulega dyktaturze politycznej poprawności. 

(W Lipnicy Murowanej odbyło się, trzecie już, spotkanie redakcji pism katolickich dla dzieci zorganizowane przez redakcję "Promyczka Dobra" z Nowego Sącza. Okazją było liturgiczne wspomnienie św. Franciszka Salezego, patrona dziennikarzy.
Obecnie w Polsce ukazuje się 12 katolickich pism dla dzieci. W większości są to miesięczniki. Do najpopularniejszych należą: "Anioł Stróż", "Dominik", "Jaś", "Mały Gość Niedzielny", "Niedziela dzieciom", "Świat Misyjny" i "Promyczek Dobra". Ich nakład waha się od 10 tys. do 130 tys. egzemplarzy. Ustalono, że redakcje będą promować swoją ofertę w zeszytach do katechezy, których wydania podejmie się Wydawnictwo Diecezji Sandomierskiej. Dyskutowano nad kondycją prasy katolickiej w Polsce. Pisma katolickie dla dzieci przegrywają często z ofertą dużych koncernów medialnych. Brak im nowoczesnych i atrakcyjnych form przekazu. - Do pisma można dołączyć płytę CD-ROM, zamieścić ciekawy komiks lub nawiązać kontakt z czytelnikami kontakt za pomocą internetu  padały propozycje.

(26.01. - czyli dzień po zakończeniu Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan - po raz drugi Kościół katolicki w Polsce obchodził dzień modlitw poświęconych islamowi. Na wspólnym nabożeństwie w kaplicy akademickiej sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Warszawie Warszawie katolicy i muzułmanie odczytali Biblię, Koran oraz fragment przemówienia Ojca Świętego, wygłoszonego w 2000 r. w meczecie w Damaszku. Przybył biskup z klerykami oraz imam warszawsko-białostocki Tomasz Miśkiewicz, który odśpiewał arabski fragment świętej księgi islamu.

W Polsce żyje obecnie ok. 4,5 tys. muzułmanów. Blisko 99 proc. z nich to Tatarzy i ich potomkowie, zamieszkujący terytorium Rzeczpospolitej Obojga Narodów od 600 lat i kontynuujący tradycje swojej wiary. W dzisiejszych granicach Polski, Litwy i Białorusi żyje ich w sumie ok. 20 tys. W naszym kraju należą oni do dwóch organizacji: Muzułmańskiego Związku Religijnego w RP i Związku Tatarów Polskich. Najwięcej wyznawców islamu mieszka obecnie na Białostocczyźnie - w samym Białymstoku ok. 1,8 tys. osób ma rodowód tatarski.

Z naszą parafią związany jest Timur Karim, muzułmanin, który wykonał polichromię w kościele w Chołowicach. 

(26.01 W Tarnowie spotkali się prezesi Akcji Katolickiej, aby podsumować miniony rok pracy oraz przyjąć program działania na najbliższe 12 miesięcy. W diecezji tarnowskiej do Akcji Katolickiej należy 3,5 tys. osób, skupionych w blisko 140 oddziałach parafialnych. 

(Na placu przed bazyliką konkatedralną w Stalowej Woli stanie pomnik Jana Pawła II. Monument ma zostać odsłonięty w maju i upamiętniać poświęcenie bazyliki, którego dokonał w 1973 roku ówczesny metropolita krakowski ks. kard. Karol Wojtyła. 

(26. 01. w Niepokalanowie miały miejsce uroczystości jubileuszowe upamiętniające 80. rocznicę powstania "Rycerza Niepokalanej". Z tej okazji odbyło się również spotkanie redaktorów czasopism katolickich. 

Uroczystą Mszę św. w "Kaplicy św. Maksymiliana" potocznie nazwaną "Starą kaplicą". - pierwszym budynku, jaki św. Maksymilian postawił w 1927 roku na polach teresińskich odprawił prowincjał Franciszkańskiej Prowincji Matki Bożej Niepokalanej, o. Grzegorz Bartosik OFMConv. 

W kazaniu podziękował Bogu za twórcę "Rycerza" za św. Maksymiliana i za dobro, jakie przez jego pisma, wydawnictwa, jego działalność dokonało się i dokonuje. Podsumował też dotychczasową historię  "Rycerza Niepokalanej".

 Św. Maksymilian wydawanie „Rycerza” zaczął w Krakowie w 1922 roku, kiedy pomieszczenia okazały się zbyt ciasne, przeniósł się do Grodna, a w końcu w 1927 roku na pola teresińskie, gdzie założył Niepokalanów: Klasztor-Wydawnictwo. 

Historię i teraźniejszość "Rycerza" przypomniał o. Roman Aleksander Soczewka a obecną sytuację i plany na przyszłość przedstawił obecny redaktor "Rycerza", o. Piotr Maria Lenart. Uczestnicy spotkania mieli okazję do zwiedzenia Niepokalanowa, muzeum Ochotniczej Straży Pożarnej, drukarni i muzeum wydawnictwa. 

(Osoby ochrzczone, które na skutek różnych sytuacji życiowych znalazły się w powtórnym, niesakramentalnym małżeństwie i nie mogą uporządkować swojej sytuacji moralnej i prawnej, pozostają nadal przedmiotem duszpasterskiej troski Kościoła. Potrzebują one, niejednokrotnie bardziej niż małżeństwa sakramentalne, opieki duchowej, możliwości rozmowy, pogłębienia życia modlitewnego i wiedzy religijnej. W wielu diecezjach istnieją dla nich specjalne duszpasterstwa, organizowane są specjalne rekolekcje.

(Ojciec Maciej Zięba, dotychczasowy prowincjał polskich dominikanów, został ponownie wybrany na ten urząd. Wyboru dokonała w poniedziałek odbywająca się w Krakowie kapituła Polskiej Prowincji Dominikanów. 

(W ciągu ostatnich kilku lat liczba egzorcystów w Polsce wzrosła z kilkunastu w 1998 roku do ok. pięćdziesięciu w 2002. Jedną z przyczyn tego jest nasilenie się praktyk wróżenia, usług energoterapeutów i wszelkiego rodzaju form medycyny niekonwencjonalnej. Coraz częściej również ludzie padają ofiarami sekt religijnych. 

Najczęściej do egzorcystów zgłaszają się osoby dręczone przez złe duchy. Skarżą się m.in. na ciągłe uczucie niepokoju i czyjejś niewidzialnej, uporczywej obecności. Zdarzają się też przypadki powtarzających się koszmarów sennych, dziwnych, pojawiających się i znikających chorób, na które nie ma lekarstwa, czy poczucie ciążącego nad człowiekiem fatum..

 Z kolei opętanymi są najczęściej osoby, które wchodzą w układy z diabłem. Taki układ może być mniej lub bardziej świadomy.  Ludzie zawierają pakty z diabłem, by posiąść np. moc leczenia albo przepowiadania przyszłości. Przypadki takie zdarzają się nie tylko wśród grup satanistycznych. Takie ryzyko niektórzy podejmują indywidualnie. Nie zawsze zdają sobie sprawę z konsekwencji, często po prostu nie chcą o tym myśleć. Silniejsze okazuje się pragnienie władania niezwykłymi mocami. 

Należy przestrzec  przed muzyką heavy metal z tekstami satanistycznymi. Te piosenki prowokują słuchaczy do włączania się w śpiew, do powtarzania słów skierowanych przeciwko Bogu i wierze. To może doprowadzić do zniewolenia, które z kolei może skończyć się opętaniem. Złe duchy działają planowo. - Jeśli już raz wstąpimy na złą ścieżkę, podsuwają nam kolejne osoby, aranżują spotkania, które wydają się przypadkowe. W całej Polsce działa obecnie ok. 50 egzorcystów. Średnio po jednym lub dwóch w diecezji, ale nie we wszystkich. Nadal w około dziesięciu diecezjach nie ma egzorcysty. 

(Na zabytkowym, z XI wieku! kościółku świętych Andrzeja Świerada i Benedykta w Tropiu w diecezji tarnowskiej ostatnia wichura  zerwała dach. Kościółek należy do najcenniejszych pereł sądeckiej architektury murowanej. Świątyni grozi zalanie deszczem. Wewnątrz znajdują się bowiem cenne obrazy oraz rzeźby, oraz najstarsze w kraju, malowidło ścienne: fragment romańskiego fresku z pierwszej połowy XII w., przedstawiające  króla węgierskiego - św. Stefana. Ta romańska świątynia - ufundowana przez króla Kazimierza Odnowiciela około 1045 r. - jest jednym z najstarszych kościołów w Polsce.

(Biskup Piotr Jarecki członek Rady ds. Społecznych Episkopatu Polski, podsumowując 100 dni rządów Leszka Millera, stwierdził, że SLD zbudowało swoją popularność na krytyce czterech reform, jednak po dojściu do władzy nie zaproponowało prawie nic, żeby je ulepszyć. 

Kiedy rząd Leszka Millera za swój największy sukces uważa zapobieżenie kryzysowi, jest w tym sporo racji. Jednak niepokojące jest, że rząd upatruje przyczynę wszystkich problemów w polityce poprzedniego rządu. Jeszcze bardziej niepokoi to, że rząd Millera nie zaproponował prawie żadnych konkretów, żeby uzdrowić sytuację . Szczególnie niepokoi oszczędzanie na studentach i młodych matkach. Dla skarbu państwa to niewielki zysk, ale pozafinansowe straty będą ogromne W ciągu 100 dni ten rząd miał też kilka wpadek - zauważa bp Jarecki i wymienia trzy z nich:

· przyspieszenie rozmów o integracji europejskiej bez wiedzy parlamentu, 

· próby podporządkowania rządowi Pady Polityki Pieniężnej, 

· obsadzanie urzędów według klucza partyjnego.

Bp Jarecki wiele spodziewa się po Pakcie dla Przedsiębiorczości, który zapowiada rząd. Z pewnością ożywiłby on polską gospodarkę. Tym bardziej, że koszty pracy są w Polsce najwyższe wśród krajów posttotalitarnych, mamy też jedną z największych biurokracji. @KAI.

(Abp Józef Życiński w Chełmie, podczas dnia  skupienia dla blisko 100 kapłanów, zaapelował, by nie oskarżać pochopnie środowiska lekarskiego, w związku z aferą w łódzkim pogotowiu.  

Księży zobowiązał do szczególnej troski o tych lekarzy i pracowników pogotowia, którzy traktują odpowiedzialnie swe obowiązki i cierpią z powodu niesprawiedliwych oskarżeń kierowanych obecnie pod ich adresem. Przestrzegł, że w niektórych środowiskach widać obecnie zarówno populistyczną agresję, jak duże zapotrzebowanie na poszukiwanie kozłów ofiarnych, ale chrześcijańska kultura ducha nie pozwala obarczać winą jednakowo winnych i niewinnych.

(26.01. Dziennikarka „Rzeczpospolitej” Ewa Czaczkowska została pierwszą laureatką nagrody dziennikarskiej „ŚLAD” im. bp. Jana Chrapka. W rezydencji Prymasa Polski Laureatka odebrała statuetkę autorstwa prof. Gustawa Zemły, przedstawiającą dwie spotykające się dłonie. Dostała również nagrodę pieniężną w wysokości 10 tys. zł. 

Kapituła nagrody uhonorowała red. Czaczkowską za „profesjonalizm dziennikarski w trudnym dziele przybliżania problematyki religijnej współczesnemu odbiorcy”. „To nagroda dla tych, którzy chcą dotknąć prawdy, dobra, porozumienia i dialogu” – mówił przewodniczący kapituły senator Krzysztof Piesiewicz. „»Ślad« to nagroda, która przybliża nas do siebie” – mówił kard. Józef Glemp o dziennikarzach i ludziach Kościoła. Prymas Polski wyraził radość z tego, że w pluralistycznym świecie to właśnie biskup daje przedstawicielom różnych mediów okazję do spotkania. „Kościół także szuka swego miejsca i wiem, że państwo mu w tym pomagacie” – dziękował dziennikarzom kard. Glemp.

(Caritas Polska apeluje o pomoc ofiarom wybuchu wulkanu Nyiragongo w pobliżu miasta Goma w Kongo w Afryce. Na teren objęty kataklizmem nie będą wysyłane transporty ani wolontariusze, ponieważ na miejscu działają lokalne oddziały Caritas Goma i polscy misjonarze. Potrzebne są tylko fundusze do zakupu wody pitnej, środków higienicznych i żywności. Wulkan Nyiragongo zniszczył całkowicie 500 tys. miasto Goma. Pierwsza erupcja wulkanu nastąpiła 17 stycznia. Pieniądze przeznaczone na pomoc ofiarom wybuchu wulkanu w Kongo można wpłacać na konto: Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszawa PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem „Wybuch wulkanu”.

31.01. Uroczystym przekazaniem dokumentów w Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych rozpoczął się drugi etap procesu beatyfikacyjnego Sługi Bożego księdza Franciszka Blachnickiego.

Proces rozpoczął się w diecezji katowickiej w grudniu 1995 roku. Zakończył się sesją ostatnią 24 listopada 2001 roku.

 31.01. Kongregacja ds. Świętych, w osobie ks. abpa Nowaka, sekretarza tejże Kongregacji, - kapłana diec. Przemyskiej – przejęła te dokumenty. Abp  Nowak wspomniał o osobistych więziach z ks. Franciszkiem Blachnickim, Sługą Bożym. Dokumenty mają ponad 12 tyś. stron, a licząc na wagę – ponad 130 kg. 

Z Archidiecezji i Parafii

Stanowisko Rady Społecznej Archidiecezji Przemyskiej

wobec istotnych problemów społecznych

Przemyska NIEDZIELA nr. 4 zamieszcza stanowisko Rady Społecznej Archidiecezji Przemyskiej wobec istotnych pro blemów społecznych Oto jego fragmenty:

Chrześcijanin żyje w świecie i w świecie, wśród różnych uwarunkowań, także społecznych i politycznych, pragnie żyć zgodnie ze wskazaniami Kościoła, strzegącego depozytu Ewangelii, uczestniczy w życiu społecznym i ma obowiązek wspierania dobra i prawdy oraz uwrażliwiania sumień na właściwą hierarchię wartości, na odpowiednie wybory dobra oraz przestrzegania przed grożącymi niebezpieczeństwami w oparciu o potrzebę budowania na stałych a nie ulotnych fundamentach. 

Problemów i zadań społecznych jest wiele. Jednym z aktualnych haseł nagłaśnianych w ostatnich latach w Polsce jest przynależność do Unii Europejskiej . Nie jest ona celem samym w sobie. Celem jest dobro ludzi, ich wszechstronny rozwój, droga do większego uniwersalizmu (a może nawet braterstwa). Celem powinno być również dobro Polski w jednakowej mierze jak dobro pozostałych państw i narodów.

Rada Społeczna Archidiecezji Przemyskiej postanowiła odnieść się i zaznaczyć swoje stanowisko wobec pewnych istotnych i aktualnych zagadnień życia społecznego.

Integracja Polski z Unią Europejska 

Zdecydowana większość publicznych mediów zamiast rzetelnie informować o procesie stowarzyszeniowym, o kosztach i zyskach, zamiast organizować szeroką społeczną dyskusję, z góry przyjęła pozycję bezwarunkowo propagującą nasze wejście do Unii, wyciszając czy nawet dyskredytując tych, którzy zgłaszają wątpliwości. Po pierwszej euforii związanej z perspektywą znalezienia się wśród najbogatszych państw Europy przyszło pewne "otrzeźwienie", uzasadniony sceptycyzm. 

Potrzebne jest przemyślenie i przedyskutowanie przyszłości Polski w nowej strukturze, o tyle bezpiecznej, że demokratycznej i o tyle budzącej obawy, że wykluczającej religię i odniesienie do Boga w aktualnym projekcie swej przyszłej konstytucji czyli w Karcie podstawowych praw. Tekst Karty bowiem - jak ubolewał Papież w swym przesłaniu z okazji 1200. rocznicy Koronacji Karola Wielkiego z grudnia 2000 r. - "nie zawiera ani jednej wzmianki o Bogu, który skądinąd jest pierwotnym źródłem godności człowieka i jego fundamentalnych praw. Nie wolno zapominać, że właśnie odrzucenie Boga i Jego przykazań doprowadziło w ubiegłym stuleciu do powstania bałwochwalczych tyranii, które krzewiły kult rasy, klasy społecznej, państwa, narodu czy partii, odrzucając kult Boga żywego i prawdziwego" . 

Wejście do Unii będzie poprzedzone powszechnym referendum i każdy obywatel Polski będzie miał okazję wypowiedzieć się za lub przeciw temu związkowi z nową strukturą. Dlatego już dziś trzeba uczciwie zabiegać o to, aby każdy z nas mógł w poczuciu bezpieczeństwa moralnego o los własny, o umocnione poczucie bezpieczeństwa, zagwarantowaną wolność religii, hierarchię wartości i tożsamość Ojczyzny opowiedzieć się za pełnym wejściem do Unii. 

Ewentualne wejście Polski do Unii Europejskiej to kwestia niezwykle ważna dla przyszłości narodu i państwa, i dlatego naród ma prawo do prawdy na ten temat i szerokiej informacji o przyszłych ewentualnych korzyściach, ale i konsekwencjach naszego akcesu do Unii. Rządy Polski i Unii Europejskiej nie udzieliły dotychczas odpowiedzi na wiele podstawowych pytań nurtujących nasz naród. 

· Uzasadniona jest obawa polskich rolników, podobnie jak rolników duńskich czy francuskich przed masowym wykupywaniem taniej ziemi przez obcokrajowców. 

· Niepokoić musi fakt, że większość polskich banków czy prasy już dziś znajduje się w rękach kapitału zagranicznego. A są to przecież instytucje kluczowe dla niepodległego państwa. 

· Podobne zagrożenia jawią się przed polskim przemysłem. Skutki dla naszego kraju mogą - już w niedalekiej przyszłości - okazać się pod wieloma względami wprost katastrofalne (przykład bogatej Argentyny, którą doprowadzono do bankructwa jest tu szczególnie wymowny). 

· W ostatnich latach mamy aż nadto dowodów na to, że inwestowany u nas kapitał zachodni nie zawsze służy rozwojowi produkcji, lecz niestety staje się sposobem eliminowania polskiej konkurencji. Należy bacznie obserwować, czy aby nie stajemy się tylko rynkiem zbytu dla unijnych produktów, bez szans na sprzedaż polskich towarów i rynkiem taniej siły roboczej, zresztą blokowanej skutecznymi przepisami Unii. 

· Niektóre państwa Unii twardo upierają się za okresem przejściowym dotyczącym przepływu pracowników z nowych państw, ograniczającym (nawet do 7 lat) dostęp do zachodniego rynku pracy, a nie zgadzają się na okres przejściowy w zakupie polskiej ziemi. Zasada partnerstwa powinna działać w obie strony. 

· Bardzo ważną sprawą jest polskie rolnictwo, uznawane przez zachodnich ekspertów za rzekomo główną przeszkodę na drodze do Unii Europejskiej. Przywiązanie do ziemi w Polsce ma swój własny wymiar, jest wyrazem zdrowego, ofiarnego patriotyzmu, źródłem sprawdzonych wartości dla polskiej tożsamości i kultury i z tym należy się liczyć. Nie ulega wątpliwości, że dla przyszłości naszego narodu i naszej tożsamości jest to jeden z najważniejszych tzw. obszarów negocjacyjnych. W minionych latach wysuwano pod adresem polskiej wsi i rolnictwa tak wiele różnych zarzutów i żądań, nierzadko sprzecznych, że nie sposób je wyliczyć i wszystkie poważnie traktować.  Głośne wydarzenia z ostatnich miesięcy, takie jak choroba szalonych krów czy epidemia pryszczycy, postawiły pod wielkim znakiem zapytania kierunek rozwoju unijnego rolnictwa. Tania żywność przedkłada ilość nad jakość. A w efekcie jemy więcej i jesteśmy bardziej otyli niż kiedykolwiek. 

· Zarzuca się, że nasze rolnictwo ma przestarzałą strukturę, jest zacofane, że nie wytrzyma konkurencji z Zachodem. Jednak 40% całego budżetu Unii przeznaczane jest na dotacje do rolnictwa (tj. ok. 43 mld euro rocznie), podczas gdy nasze rolnictwo radzi sobie niemal bez żadnych dotacji ze strony państwa. Jeżeli nowoczesne rolnictwo (czyli takie jak zachodnie) oznacza aplikowanie rokrocznie wielkiej ilości nawozów sztucznych, konieczności stosowania we wszelkiej uprawie rolnej chemicznych oprysków, a w hodowli antybiotyków (profilaktycznie) i spreparowanych sztucznie pasz - to chyba lepiej dla nas, że nie doszliśmy do tej "nowoczesności" . Jest niezwykłym paradoksem, że w dobie wielkiej troski o środowisko naturalne, o ekologię, rolnictwo unijne i produkcja żywności jest całkowitym tego wszystkiego zaprzeczeniem. 

· Polskie rolnictwo w tej dziedzinie, czyli produkcji żywności, raczej nie powinno dostosowywać się do modelu zachodniego, skoro wszystko wskazuje na to, że właśnie ów model zaczyna bankrutować, ale szukać innych, bardziej korzystnych dla Europy rozwiązań.

Problemy wewnętrzne 

Sytuacja gospodarcza w kraju nie napawa zbytnim optymizmem. Niepokojące prognozy dotyczące wzrostu gospodarczego na najbliższy rok, rosnące bezrobocie, brak długofalowej polityki dla rolnictwa i przetwórstwa jego produktów, pogarszająca się sytuacja materialna coraz większej ilości rodzin, to zjawiska, które wymagają głębokiej troski i refleksji głównie klasy rządzącej. Konkretnymi ustawami trzeba dziś bronić interesów ludzi biednych, bezrobotnych, dobra i godności człowieka, zwłaszcza prostego robotnika którego nierzadko położono na ołtarzu ekonomii i zysku. Partie lewicowe, oprócz taniej demagogii i totalnej krytyki poprzedniego rządu, wcale nie proponują jakościowo lepszych od swoich poprzedników rozwiązań. 

Państwo ma coraz mniejszy wpływ nie tylko na gospodarkę, ale wycofuje się również z innych dziedzin życia społecznego. Realna władza powoli, ale systematycznie przesuwa się do instytucji tzw. " społeczeństwa obywatelskiego". Wybitni obserwatorzy zjawisk społecznych uważają, że prawdziwa władza sytuuje się dzisiaj w znacznej części mediów, w międzynarodowych fundacjach finansujących wychowanie młodzieży i formację polskiej inteligencji, w organizacjach pozarządowych, na uniwersytetach, w szkołach czy placówkach kulturalnych. Budowa społeczeństwa obywatelskiego i uzyskanie dominującego wpływu na jego instytucje stało się celem polityków najbardziej żądnych władzy.

Lewica i liberałowie w ostatnich latach odbyli "długi marsz" na instytucje społeczeństwa obywatelskiego uzyskując w nich znaczące wpływy i narzucając im własną lewicowo-liberalną ideologię, obcą, a nierzadko wrogą wielowiekowej tradycji narodów i wartościom chrześcijańskim. Ideologia, kultura i wychowanie to spójna całość. Instytucje społeczeństwa obywatelskiego i kluczowe dla ekonomii stanowiska, które z natury powinny być apolityczne stały się zideologizowane i upolitycznione. Znamienne jest, że zarówno liberałowie, jak i lewica po uzyskaniu silnych pozycji w tych instytucjach, które wykorzystują do uprawiania doraźnej polityki, są za redukcją i dalszym osłabianiem roli państwa. Lewica, która zdominowała zarządy i rady nadzorcze telewizji i radia, mówi teraz o niezależności mediów publicznych. Przykładów podobnej manipulacji można znaleźć więcej.

Problemy lokalne 

Region południowo-wschodniej Polski, należy do biedniejszych w kraju. Reforma administracyjna niekorzystnie odbiła się na jego rozwoju. Dużo na znaczeniu straciły miasta i regiony będące wcześniej stolicami województw, jak Krosno i Przemyśl. Po utracie urzędu wojewódzkiego, co było owocem reformy przeprowadzonej przez poprzedni rząd, nastąpił przedziwny, bo często trudny do zrozumienia, exodus kolejnych ważnych instytucji. Postępuje, budząca uzasadniony niepokój o przyszłość, degradacja starych ośrodków kulturalnych, szczególnie ważnych dziś dla kontaktów ze Słowacją i Ukrainą. 

Pewnym pozytywnym, budzącym dalekosiężną nadzieję faktem jest powstanie Uniwersytetu Rzeszowskiego i Wyższych Szkół Zawodowych na terenie Podkarpacia: w Jarosławiu, Sanoku, Krośnie i Przemyślu.  Brakuje znaczących inwestycji centralnych, które niwelowałyby różnice między Polską centralną a prowincją. Dobra ziemia leży odłogiem, gdyż rolnik nie ma gdzie sprzedać swoich płodów. Szczególnie dotkliwy jest brak lokalnych zakładów przetwórstwa produkcji rolnej. Rolnikom trzeba pomóc w ukierunkowaniu produkcji zgodnie z popytem. Nie tworzy się nowych miejsc pracy. Państwo za mało troszczy się o stworzenie warunków do prowadzenia handlu z krajami sąsiednimi. Wiele mówi się i pisze o świetnych stosunkach międzypaństwowych z Ukrainą, co niestety nie przekłada się na konkretne, obustronne korzyści gospodarcze. Ci, którzy widzą tutaj wielkie możliwości (a są to i Polacy i Ukraińcy) zmuszeni są do pokonywania nierzadko absurdalnych utrudnień i czynią to półlegalnie, albo wprost nielegalnie, a przecież zwłaszcza Ukraina jest potencjalnie wielkim rynkiem zbytu.  Podkarpacie, a szczególnie jego południowo-wschodnie tereny potrzebują rzeczników skutecznie zatroskanych o jego dobro i przyszłość. Konieczna jest konsolidacja społeczno-polityc zna wokół wspólnych celów i priorytetów. 

Powyższe refleksje są owocem obserwacji sytuacji jednego z regionów Polski, który współczesność (czy nowoczesna?) skazuje na degradację. Wprawdzie widać w naszych wioskach nowe domy, ale jakże często są one owocem zarobków przywiezionych z emigracji, która także owocnie pracuje na obraz współczesnej Polski. 

Nic i nikt nie zdoła zastąpić przedsiębiorczości indywidualnej, inicjatyw oddolnych, które trzeba podejmować i promować, którym trzeba pomóc dobrze wystartować. Tworzyć wzorce dla uruchomienia skutecznej przedsiębiorczości rolników, zabiegać o ożywienie rzemiosła, lokalnych spółdzielni opartych o wzajemne umowy jednostek czy gmin itp. Polityka podatkowa państwa powinna promować tego rodzaju oddolne inicjatywy i gwarantować poczucie bezpieczeństwa. Nic bowiem tak nie zniechęca ludzi do ofiar jak brak poczucia bezpieczeństwa, brak głębszych motywacji, brak oparcia się o głębsze wartości. Dawniej nazywano je przywiązaniem do ziemi, do kultury ojczystej i sprawdzonych przez pokolenia tradycji. Dziś trzeba to jeszcze poszerzyć, pogłębić i ubogacić przynależnością do Europy. Będzie w niej miejsce dla kolejnego narodu wyrosłego z tysiącletniej tradycji chrześcijańskiej, uformowanego w oparciu o wspólne historyczne sukcesy i porażki, zdolnego tworzyć nową Europę, taką, która zna swe etyczne i duchowe fundamenty. 

Arcybiskup Przemyski przyjął powyższe uwagi Rady Społecznej w dniu 30.12.  2001 r.

(29.01. przypada 90. rocznica śmierci sługi Bożego ks. Bronisława Markiewicza, założyciela Zgromadzenia Świętego Michała Archanioła. 

Był kapłanem diecezji przemyskiej, ofiarnym i cenionym duszpasterzem. Okazywał szczególną wrażliwość na religijne, moralne i materialne zaniedbanie dzieci i młodzieży oraz na niedolę prostego ludu. Rozwiązanie problemów społecznych widział w dobrym wychowaniu młodzieży i podniesieniu moralnym całego społeczeństwa. Do tego celu powołał  Zgromadzenie Świętego Michała Archanioła, które  zatwierdzenie diecezjalne uzyskało w 1921 r. a w roku 1966 zostało ono zatwierdzone na prawie papieskim. Proces beatyfikacyjny sługi Bożego ks. Bronisława Markiewicza rozpoczął się w 1958 r.

(2.02. w święto Matki Bożej Gromnicznej obchodziliśmy Światowy Dzień Życia Konsekrowanego. Z tej okazji, ks. abp Józef Michalik wystosował do wiernych list pasterski.

Z wdzięcznością myślę o pracy zakonów i tych świeckich, którzy trwając w komunii z Kościołem lokalnym, zaangażowani są w czynne realizowanie ewangelii, opiekują się dziećmi potrzebującymi pomocy lub udzielają się na innych polach pracy społecznej - pisze metropolita. - Pomagajcie im w tych dziełach, bo każdy chrześcijanin ma obowiązek widzieć Chrystusa w biednym, także w grzeszniku potrzebującym pomocy do nawrócenia.

Dopóki młodzi ludzie są w stanie usłyszeć głos Boga, wzywający do całkowitego oddania się na Jego służbę, dopóty żyje i żyć będzie Kościół. Módlmy się często - zachęca - o takie radykalne w miłości powołania do życia kapłańskiego, zakonnego i życia w instytutach świeckich. Pomagajmy ofiarą i życzliwością wytrwać powołanym na drodze zjednoczenia z Bogiem. @”N”MN

W archidiecezji przemyskiej istnieje  13 męskich (np. franciszkanie, dominikanie, karmelici, michalici, bernardyni, albertyni i salezjanie) i 29 żeńskich (m.in. służebniczki starowiejskie NMP, sercanki, felicjanki, opatrznościanki, michalitki, boromeuszki; są też siostry niehabitowe). Prowadzą 146 domów zakonnych. Członkowie zakonów i instytutów życia konsekrowanego składają śluby czystości, posłuszeństwa i ubóstwa.

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 32 nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 2. 02. 2002

KONKURS

dla młodzieży gimnazjalnej

Ogłaszam konkurs na opis krzyży i kapliczek przydrożnych w parafii Krasiczyn.

Funduję jednocześnie nagrodę główną w wysokości 

200 zł. lub 50 euro

Nagrodę może ją otrzymać autor najlepszej pracy, zgłoszonej do końca maja br. na plebanii. Warunki: objętość minimum 20 znormalizowanych str. Dołączony tekst na dyskietce. Uwzględniona większość istniejących kapliczek i krzyży. – w tym wszystkie z miejscowości zamieszkania autora( autorki).  Dodatkowe punkty za dokumentację fotograficzną i zapisane relacje osób starszych.   Jeśli wpłynie kilka wartościowych prac nagroda zostanie zmultiplikowana, oraz zorganizowana całodzienna wycieczka dla wszystkich do wybranej przez nich miejscowości. 

Jeśli natomiast Konkurs zostanie zorganizowany przez GOK lub jakieś Koło zainteresowań w Gimnazjum będzie możliwość zorganizowaniu dwudniowej wycieczki z nocnym biwakiem pod namiotami. Koszt oczywiście poniesie organizator czyli „Wieści”  

Z życia Parafii

3.02. Msze św. 
8.00 + Franciszka, Stanisław Krężel

9,30  Marian

11,00 +  Grzegorz, Paweł 

4- 9. 02. +Marian Fedasz  greg.

CHRZEST PRZYJĘLI

2.02. Piotr KOCHANOWICZ  w Tarnawcach

3.02. Marcin ZAPOŁOCH  w Mielnowie.

Księdza przywozili:

Tarnawce: Teofila  Rybak
Korytniki: 2.02. Zenon Mucha, 3.02. Teresa Sroga 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 26.01. Maria Podolak, Lucyna Stelmaszczyk, Mirek Stelmaszczyk,Józef Makuch, Grażyna i Agnieszka Ściera

Tarnawce:  Maria  Amarowicz, Jadwiga Pich, Władysława Świrk, Danuta Kozioł 

Korytniki: Maria Słomiana, Teresa Sawicka, Barbara Sura
Mielnów: Zofia Raba
Chołowice : Czesława Szymańska
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 17,00 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół

Uzupełnienie

Podając spis ofiarodawców kolędy z Tarnawiec pominąłem poniższe  Podziękowanie 

Rada Kościelna w Tarnawcach składa serdeczne podziękowanie mieszkańcom Tarnawiec i Dybawki Dolnej  za gościnne przyjęcie naszych kolędników oraz za złożone ofiary na rzecz kościoła w Tarnawcach. 

Dziękujemy również  za wysiłek zespołu kolędniczego  w osobach:

1. Bednarczyk Stanisław,

2. Kochanowicz Piotr

3. Figlarowicz Mieczysław

4. Majka Józef

5. Stawarz Zygmunt

6. Stawarz Wojciech

7. Pich Jan

8. Pawlik Stanisław 

9. Galiczyński Jerzy

Kolęda w Korytnikach

Po „Wiosce” chodzili:

Danuta, Zenon Mucha, Józefa Tryczan, Maria Wróbel, Maria Racibor, Stanisława Racibor, Krzysztof Szpuntowicz, Józef Sitnik, Marcin Sitnik i Teresa Fenik.

Po Osiedlu chodzili:

Helena Nieckarz, Kazimiera Dyl, Ewa Wojciechowska, Teresa Budzińska i Władysław Ryczan

Wioska:

1.  Rachwał Władysław     

  20

2   Wrólel Jan

  10

3   Racibor Maria 

  20

4   Kulińczak Tadeusz

  20

5   Kowal Józefa

  10

6   Fednar  Józef

  20

7   Słomiany Jan
 
  10

8   Słomiany Julia

  20

9   Zasadziński Józef

  50

10 Hoc Stanisław

  50

11 Dobrowolski Zbigniew

100

12 Sitnik Józef
 
  10

13 Racibor Adam

  50

14 Popowicz Maria

  10

15 Pawłowska Władysława
  

  10

16 Bajda katarzyna

  20

17 Litwin Zygmunt

  50

18 Mucha Zenon 

  50

19 Sroga Teresa
  

  20

20 Srogi Bogusław 

  20

21 Szpuntowicz Tadeusz

  20

22 Konat Krystyna

  20

23 Sura kazimierz
  
  50

24 Litwin Marek 

  30

25 Pantoła Jan

  10

26 Kulińczak Jozef

  10

27 Kulińczak Marcin

    5

28 Majgier Henryk

  20

29 Ryczan Julia

  10

30 Kochanowicz Jan

  50

31 Majcher Tadeusz

  40

32 Litwin Wiesław

  50

33 Litwin Witojd 

  20

34 Wróbel Stanisław 

  10

35 Narożnowski Stefan

  20

36 Grzybek Tadeusz

  50

37 Kądziołka Witold

100

38 Wojtowicz Władysław

  20

39 Wojtowicz Maria


  20

40 Dzimira Kazimierz

  10

41 Lambora Władysław

  20

42 Mroczka Franciszek

  10

43 Grzybek Stefan

  20

44 Sarosińska Stefania 

  20

45 Narożnowski Marian

  20

46 Fenik Stanisław

  20

47 Wojtowicz Stanisław

  10

48 Kalinowski Jan

  20

49 Brzuchacz Franciszka

100

50 Litwin Stanisław

  20

51 Sarosińska Aniela

  10

52 Litwin Henryk
 
  10

53 Litwin Zdzisław

  50

54 Narożnowski  Stanisław

  10

55 Lambora Zbigniew

  40

56 Lambora  Artur

  20

57 Dzimira Władysław


  20

58 Iwasieczko Marian

  20

59 Koterbicki Józef

  30

60 Czuryk Stanisław

  20

61 Farian Witold

  20

62 Farian Józef 

  30

63 Farian Jan


  30

64 Ryczan Józef

  20

65 Ryczan władysław

  20

66 Buś Franciszek

  20

67 Maksym Stefan


  20

68 Tomczyk Edward

  20

69 Durys maria

  30

70 Piątkowska Anna

  20 Razem:
               1885

                          Osiedle

1   Hnat Eugeniusz

  20

2   Nieckarz Helena 
 
  20

3   Sup Zofia

  20

4   Lemich Kazimiera

  20

5   Chudzio Barbara

  20

6   Pluta  Zofia

  20

7   Lambora  Ryszard

  10

8   Ściera Helena
 
  10

9   Trojański Stanisław

  20

10 Bednarczyk Małgorzata

  10

11 Budziński Franciszek

  20

12 Czarnecka Zofia

  10

13 Wojciechowska Stefania

  10

14 Konopelska Anna

  10

15 Czarnecka Maria

  20

16 Lenczyk Danuta

  20

17 Dyl Kazimiera

  30

18 Piotrowska Grażyna

  10

19 Durys Stanisław

  20

20 Sicińska  Ewa

  20

21 Hamryszczak Edyta

  50

22 Pilch Zygmunt

  20

23 Kaczmarska Alicja

  20

24 Iwaszek maria

  10

25 Piątkowska Zofia

  20

26 Jurkiewicz Wiesław

  50

27 Dziukiewicz Wojciech

  50

28 Tomaszewski Jan

  10

29 Kocik Dorota

  10

30 Zapołoch Zofia

  20

31 Fudali Grażyna

  15

32 Śliz Lesław

  20

33 Wojciechowski  Tadeusz 
  10

34 Lach Zuzanna  

  50

35 Opaluch Janusz

  10

36 Wojciechowski Kazimierz

  10

37 Hamryszczak Jan

  10

38 Karaś Helena 

  10

39 Boratyn Maria

  30

40 Karpińska Bogusława 

  30

41 Pękalski Henryk

  20

42 Holicki Jan

  20

43 Podgórski M

  40

44 Fugowska Teresa

  50

45 Draganik Jan

  20

46 Dzimira Danuta

  50

47 Sarosiński Andrzej

  20

48 Krzyk Maria 

  20
RAZEM: 
               1035

1. Pawlik Andrzej






























50

2. Fenik Anna 

































   
30

3. Ryglowski Andrzej                              30

4. Baran Barbara                                      30

5. Kochanowicz Mieczysław                   20

6. Rybak Józefa                                       50

7. Kozioł Stanisława                                50
Korekta do wcześniejszej listy: nr. 62 Kochanowicz Kazimierz dał 10 a nie 20, i nr. 64 Narożnowska Mionika dała 10 a nie 20

J. Bednarczyk 

Śl
  50

Protokół

Z zebrania Rady kościelnej w Tarnawcach z dnia 28.01. 2002 . 

Tematem zebrania było :

1.podsumowanie prac za rok 2001

2.Plan prac na rok 2002

3. Przyjęcie rezygnacji Edwarda Stawarza dotychczasowego skarbnika z pełnionej funkcji.

4.Powołanie nowego skarbnika

5. Powołanie dodatkowo jednego członka Rady 

W Zebraniu wzięli udział członkowie Rady: Piotr Kochanowicz - przewodniczący Stanisław Rodzeń Kazimierz Kozioł, Wiktor Stawarz i Jan Pich – nowo mianowany przez ks. proboszcza członek.  oraz gościnnie ks. Proboszcz. 

Po podsumowaniu prac i wydatków( wcześniej już opublikowanych we Wieściach) przez ks. proboszcza, omówiono plan prac na rok 2002.  Stolarz p. Piotr Kochanowicz kończy już wykonywanie partii ławek 0 20 sztuk, które powinny być gotowe ok. połowy lutego. Na wykonanie tych ławek powinno starczyć zgromadzonych funduszy.  Postanowiono, aby kontynuować dalsze prace stolarskie: boazerio-ławki przy ścianach. Na te prace jest materiał gotowy. 

Następnie zastanawiano się, czy  obłożyć fundament kościoła piaskowcem, czy wykonać napęd elektryczny do dzwonów na wieży. Ks. proboszcz stwierdził, że jeśli mieszkańcy Tarnawiec opłacą wykonanie ławek i prac przy fundamencie – on pokryje koszt mechanizmu napędowego do dzwonów. 

Następnie dokonano wyboru skarnika. Ks. proboszcz proponował, p. Marię Stawarz, córkę Edwarda, ale nie uzyskał jej zgody i ostatecznie skarbnikiem został Stanisław Rodzeń.  W końcu do Komitetu dokooptowano p. Jana Picha, który przybył na wezwanie telefoniczne i dołączył do zebranych. 

W wolnych wnioskach omówiono szereg innych spraw, m. in. Ks. proboszcz przedstawił wnioski pokolędowe. Na realizację większości pomysłów brak środków finansowych. Na tym zebranie zakończono. Protokół sporządził p. Stanisław Rodzeń. 

Korytniki dnia 31.01.2002r.

INFORMACJA

30.01.2002r podczas spotkania  Komitetu Kościelnego w Korytnikach podjęto następujące  ustalenia :

1. W roku bieżącym  zostaną wykonane ławki do kościoła. Komitet zobowiązał się do znalezienia wykonawcy. Termin wykonania ławek ustalono na koniec miesiąca sierpnia br.

2. Pieniądze zebrane podczas kolędy zostaną w całości przeznaczone na wykonanie ławek. Jednak ze wstępnych ustaleń wynika, że nie pokryją w całości robocizny. Zobowiązano skarbnika do wpłacenia zebranych pieniędzy na książeczkę do  banku.

3. Ustalono składkę w wysokości 15 złotych rocznie od rodziny na utrzymanie organisty. Pieniądze należy wpłacać co niedziela  przy kościele   skarbnikowi Panu Władysławowi Ryczanowi, który będzie prowadził ewidencję wpłat.

4. Do sprzątania kościoła wyznaczane będą  rodziny a nie osoby  i do ich obowiązków należeć będzie sprzątanie kościoła, pielęgnacja krzewów, koszenie trawy wokół kościoła i na cmentarzu przykościelnym oraz wycinanie  zbędnych krzewów i koszenie trawy na skarpie przykościelnej. 

Komitet Kościelny w Korytnikach

Informacja ks. Proboszcza.

Jak wspominałem w dwie ostatnie niedziele podczas Mszy św. w Korytnikach, dostrzegam potrzebę powiększenia tamtejszego kościoła. We środę 30.01. poprosiłem przemyskiego architekta p. Jerzego Lewosiuka o obejrzenie kościoła i sporządzenie projektu przebudowy. 

Zasugerowałem kilka pomysłów: 

1. Wyburzenie murku w zakrystii ( na planie oznaczono kółkiem ), nie mieszczącej wszystkich ministrantów. Pokazuje się jednak, że ze względów konstrukcyjnych byłoby to zbyt kosztowne, a dałoby niewielki zysk jedynie ok. 1 metra kwadratowego powierzchni zakrystii  

Po drugie zasugerowałem wyburzenie ściany tylnej kościoła, na której opiera się przód chóru, aż do wysokości sklepienia. ( na planie oznaczona kółkami). Też okazało się to nierealne, bo na tej ścianie wspierają się poprzeczne sklepienia wieży. 

Realna jest natomiast trzecia propozycja: wyburzenie tej ściany do wysokości chóru i oparcie jej na 2 filarach. Przy obniżeniu chóru o ok. ½ metra, kościół wydłużyłby się o ok. 2 i pół metra, a chór o ok. półtora metra. Dałoby to ok. 40-60 nowych miejsc.  W najbliższym tygodniu p. Lewosiuk przedstawi koncepcję tej przebudowy z wyliczeniami konstrukcyjnymi i kosztorysem. 

4. Przedyskutowaliśmy też kilka propozycji przebudowy prezbiterium,. Większości moich pomysłów architekt nie zaakceptował. 

Natomiast do kościoła w Krasiczynie za mówiłem, bezpośrednio u wytwórcy, bo cena jest kilkakrotnie niższa elementy gipsowe na odtworzenie sztukaterii ściany frontowej chóru. Nie będzie to znaczący wydatek w porównaniu do efektu optycznego. 

Komunikat

Ponieważ z ofiar składanych z okazji kolędy pokryłem częściowo koszt zakupu kserokopiarki, udostępniam ją dzieciom i młodzieży szkolnej za pewną odpłatnością:  Za 1 odbitkę formatu A4  odpłatność dla dzieci i młodzieży wynosi 2 grosze.  Jeśli ktoś potrafi sam ustawić maszynę ( opcja oszczędnościowa) ma prawo do cukierka: sztuk .

Ha Ha ha ha ha ha ha ha
Mamusiu, dlaczego krzyczałaś na tatusia? 
- Bo idzie trzepać dywany. 
- Ale przecież sama go o to prosiłaś... 
- Tak, ale on to robi lepiej, gdy jest zły. 

Ha Ha ha ha ha ha ha ha
Pani Kowalska odbiera córkę od dentysty. 
- Panie doktorze, dlaczego za usunięcie dziecku zęba wziął pan ostatnio sto złotych, a dziś trzysta? 
- Bo w czasie ostatniej wizyty tak się darła, że z poczekalni uciekło mi dwóch kolejnych pacjentów!

Ha Ha ha ha ha ha ha ha
- Jakie wino życzy pan sobie do pieczeni? Białe czy czerwone? 
- Wszystko mi jedno, ja i tak źle widzę. 

Ha Ha ha ha ha ha ha ha
Katechetka tłumaczy dzieciom na lekcji religii, że ludzie pochodzą od Adama i Ewy. Jeden z uczniów zgłasza się: 
- To nieprawda! 
- Jak to nieprawda? 
- Bo mój tatuś mówi, że pochodzimy od małpy... 
- Wasze rodzinne koligacje zupełnie mnie nie interesują!
Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. Powtórki: poniedziałki 12.45, piątki 12.45 i 13.10 oraz w tv Polonia wtorki, godz. 13.15, 21.30, 3.30. Według najnowszych badań Plebania zajmuje 2 miejsce pod względem oglądalności seriali w Polsce.

Streszczenia z braku miejsca  takie mikro;

Uwaga: Jeszcze kilka kolejnych odcinków „Plebanii” należałoby opatrzyć ostrzeżeniem – czerwonym kółeczkiem. Są pełne brutalności, zło wydaje się dominować nad dobrem.  Ja też bym wolał, by były słodkie, łatwe  i przyjemne, ale muszą pokazać kawałek prawdziwego życia. Proszę zauważyć jak fikcja z naszej noweli znajduje – już po raz kolejny – potwierdzenie w życiu. Choćby w formie afery z łódzkim „Pogotowiem”. Cierpliwości. Dobro zwycięży.
7.02. Odc. 141;

Udało się ! Mulak jedzie na „odwyk” – ale pijany.  Piotrowski wysyła Barbarę na urlop, a Blumentala chce pozbawić dyplomu lekarza. Wiki między lojalnością Traczowi a Hubertowi  Leczenie Borosiukowej. Romuś przygotowuje konkurs na kapliczkę. Siła perswazji Tracza. Chrystus Frasobliwy patrzy z wyrzutem na Piotrowskiego. 

8.02   Odc. 142

Rozgoryczenie pokona nych przez Piotrowskiego Barbary  i Blumentala. Jak się bronić przeciw potwa rzy? Zniszczona karta cho robowa Borosiukowej. Pod stawiony niemiecki przy jaciel. Jak z tego menela zrobić biznesmena? Czy Krystyna oskarży w sądzie Piotrowskiego?  Leczenie Borosiukowej. Przekształcanie menela, decyzja Krys tyny –oskarży doktora

9.  02.    Odc. 143

Kosztowna decyzja Krystyny, ale chce spła cić swój dług wobec Piotrowskiego. Romuś zastępuje chorą – drugi dzień - mamusię. Wiki prowokuje.... Niepokój ks. Adama o siostrę.  Skutki leczenia Borosiukowej: ona umiera! Między Irką a Menelem- zaiskrzyło.  Zazdrość Kasi o... Wiki. Wystawa dziecięcych projektów kapliczki. Ostatnie już rozterki Wiki   Mama Romusia nie żyje.

OTO SŁOWO BOŻE

IV Niedziela zwykła  I  czytanie 
Czytanie z Księgi proroka Sofoniasza 

Szukajcie Pana, wszyscy pokorni ziemi, którzy pełnicie Jego nakazy; szukajcie sprawiedliwości, szukajcie pokory, może się ukryjecie w dzień gniewu Pana. 

Zostawię pośród ciebie lud pokorny i biedny, a szukać będą schronienia w imieniu Pana. Reszta Izraela nie będzie czynić nieprawości ani mówić kłamstwa. I nie znajdzie się w ich ustach zwodniczy język, gdy paść się będą i wylegiwać, a nie będzie nikogo, kto by ich przestraszył.

 II czytanie  z Pierwszego Listu świętego Pawła Apostoła do Koryntian 

Przypatrzcie się, bracia, powołaniu waszemu. Niewielu tam mędrców według oceny ludzkiej, niewielu możnych, niewielu szlachetnie urodzonych. 

Bóg wybrał właśnie to, co głupie w oczach świata, aby zawstydzić mędrców, upodobał sobie w tym, co niemocne, aby mocnych poniżyć; i to, co nie jest szlachetnie urodzone według świata i wzgardzone, i to, co nie jest, wyróżnił Bóg, by to, co jest, unicestwić, tak by się żadne stworzenie nie chełpiło przed obliczem Boga. 

Przez Niego bowiem jesteście w Chrystusie Jezusie, który stał się dla nas mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, i odkupieniem, aby, jak to jest napisane, "w Panu się chlubił ten, kto się chlubi". 

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza Mt 5,1-12a

Jezus, widząc tłumy, wyszedł na górę. A gdy usiadł, przystąpili do Niego Jego uczniowie. Wtedy otworzył swoje usta i nauczał ich tymi słowami: 

"Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie.

Błogosławieni, którzy płaczą, albowiem oni będą pocieszeni.

Błogosławieni cisi, albowiem oni na własność posiądą ziemię.

Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni.

Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią. 

Błogosławieni czystego serca, albo wiem oni Boga oglądać będą. 

Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi. 

Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. 

Błogosławieni jesteście, gdy ludzie wam urągają i prześladują was, i gdy mówią kłamliwie wszystko złe na was z mego powodu. Cieszcie się i radujcie, albowiem wielka jest wasza nagroda w niebie". 

4 II  Poniedziałek Czyt.: 2 Sm 15,13-14.30; 16,5?13a; Mk 5,1-20. 

Uzdrowienie opętanego z Gerazy wskazuje na to, że dla Jezusa dobro człowieka jest ważniejsze niż materialne straty oraz Jego powodzenie wśród ludzi. Po usłyszeniu o tym, co się stało z opętanym i ze świniami, mieszkańcy miasta zaczęli prosić Jezusa, żeby odszedł z ich granic. 

Chrześcijanin winien dobro drugiego człowieka stawiać wyżej niż własne sprawy materialne i stale starać się o bliskość z Jezusem. 

5 II  Wtorek św. Agaty, dziewicy i męczennicy  Czyt.: 2 Sm 18,9-10.14b. 24-25a. 31- 19,3; Mk 5,21-43. 

W opisie uzdrowienia chorej kobiety i wskrzeszenia córki Jaira akcent położony jest na wiarę. Chorująca kobieta i Jair z głęboką wiarą i nadzieją zbliżyli się do Jezusa. Do Jaira Jezus powiedział: "Nie bój się, wierz tylko". Wiara tych osób została nagrodzona. Kobieta odzyskała zdrowie, Jair ? wskrzeszoną córkę. 

Nie tylko w trudnych sytu acjach, ale zawsze mamy się z wiarą zbliżać do Jezusa. Pod czas prześla dowań Decju sza przykład głębokiej wiary dała św. Agata, dziewica i męczennica. 

6 II  Środa - śś. męczenników Pawła Miki i Towarzyszy  Czyt.: 2 Sm 24,2.9-17; Mk 6,1-6. 

Jezus nie został przyjęty w rodzinnym Nazarecie. Jego mieszkańcy mieli swoje wyobrażenia o Jezusie, które przeszkadzały im w wierze. Boski Mistrz dziwił się ich niedowiarstwu. Ponieważ rodzinne miasto nie przyjęło Jego nauki, obchodził okoliczne wsie i nauczał. 

Męczennicy japońscy przyjęli naukę Jezusa i zdali egzamin swojej przynależności do Niego, przyjmując śmierć przez ukrzyżowanie w Nagasaki 5 lutego 1597 r.  Każdego dnia na nowo chrześcijanin zdaje egzamin z tego, jak przyjmuje Chrystusa. 

7 II Czwartek Czyt.: 1 Krl 2,1-4.10-12; Mk 6,7-13. 

Boski Zbawiciel dał swym uczniom pouczenia dotyczące ich działalności ewangelizacyjnej. Mieli być wolni od niepotrzebnego balastu. Najważniejsze miało być głoszenie Dobrej Nowiny i czynienie dobra. Ewangelista zaznacza, że oni "wyszli i wzywali do nawrócenia. Wyrzucali też wiele złych duchów oraz wielu chorych namaszczali olejem i uzdrawiali". Uczniowie szli w ślady swego Mistrza, który wzywał do nawrócenia, wyrzucał złe duchy i uzdrawiał chorych. 

Dziś trzeba iść w ślady Chrystusa i Jego Apostołów. Przypomina to dokument II Polskiego Synodu Plenarnego "Potrzeba i zadania nowej ewangelizacji na przełomie II i III tysiąclecia chrześcijaństwa". 

8 II Piątek -   św. Hieronima Emilianiego, zakonnika  Czyt.: Syr 47,2-11; Mk 6,14-29. 

Św. Jan Chrzciciel zginął męczeńską śmiercią w obronie godności małżeństwa. Godność chrześcijańskiego małżeństwa, któ re jest znakiem miłości Chrystusa i Kościoła, przypomina i tej godności broni wiele dokumentów Kościoła. Czyni to m.in. doku ment II Polskiego Synodu Plenarnego "Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie". 

9 II Sobota NMP w sobotę Czyt.: 1 Krl 3,4-13; Mk 6,30-34. 

W dzisiejszej Ewangelii podziwiamy troskę Jezusa o uczniów i o lud, który za Nim szedł. Zmęczonych uczniów zachęcał: "Pójdźcie wy sami osobno na miejsce pustynne i wypocznijcie nieco". Nad wielkim tłumem zlitował się i zaczął ich nauczać. Oto wzór miłości, który każdy chrześcijanin ma realizować.  Do realizowania dziś tego wzoru wzywa dokument II Polskiego Synodu Plenarnego "Posługa charytatywna Kościoła". 

A to Polska właśnie

30.01. Komisja Europejska zaproponowała rządom UE, żeby zaplanowały na lata 2004-2006 we wspólnym budżecie 40 mld euro dla nowych członków, w tym 25, 30, 35% należnych dopłat dla rolników w kolejnych latach. 

Reakcje w Polsce na przedstawione przez Komisję Europejską propozycje finansowe dla rolnictwa są bardzo ostre. Rząd i wszystkie partie polityczne wyrażają niezadowolenie wobec propozycji Komisji Europejskiej dotyczącej wysokości dopłat bezpośrednich dla polskich rolników. Komisja Europejska zaleciła też, by dopłaty dla rolników z 10 państw kandydujących do Unii osiągnęły pełny wymiar dopiero po 10 latach od przystąpienia do Wspólnoty, a od 2004 roku, rolnicy nowych państw członkowskich otrzymywaliby dopłaty bezpośrednie w wysokości 25 % tego, co teraz otrzymują unijni rolnicy. Rząd uznał, że nie satysfakcjonująca go ta propozycja,  a propozycja 10 lat dochodzenia do pełnej wysokości tych dopłat jest zupełnie nie do przyjęcia. Zdaniem prezesa PSL Jarosława Kalinowskiego należy zapewnić polskim rolnikom takie same warunki, jakie mają rolnicy państw unijnych, bo propozycja czyni ich członkami drugiej kategorii.

Gunter Verheugen, komisarz zajmujący się rozszerzeniem Unii stwierdził, że chodzi o zachowanie równowagi pomiędzy interesami kandydatów, a możliwościami unijnego budżetu. Jego zdaniem jest to najlepsza propozycja ze wszystkich możliwych a nie zaproszenie do tego by zacząć się targować. 

Propozycja Komisji Europejskiej będzie teraz omawiana przez 15 państw, obecnych członków Unii. 10 państw kandydujących to Polska, Węgry, Czechy, Słowacja, Słowenia, Estonia, Łotwa, Litwa, Cypr i Malta. Bułgaria i Rumunia miałyby dołączyć do Unii w latach późniejszych. 

Polskie regiony są dostatecznie biedne, żeby uzyskać po poszerzeniu UE wsparcie z unijnych funduszy strukturalnych. Przysługują one regionom o poziomie wytwarzanego bogactwa poniżej 75 proc. średniej unijnej. Fundusze strukturalne przyznaje się na podstawie średniej z trzech lat. Polska miała w latach 1997-99 średnio 38 proc. unijnego PKB i 42 proc., jeśli uwzględnić w statystyce wszystkie kraje kandydujące, w tym Bułgarię i Rumunię.

Różne fundusze unijne

Istnieją fundusze „przedakcesyjne” czyli przyznawane przed „akcesem” tj. wstąpieniem Polski do Unii programy pomocowe. Jednak jak dotąd nasze polskie władze nie umieją z nich korzystać. . Z trzech programów pomocy przedakcesyjnej Polska skorzystała częściowo jedynie z programu PHARE (przygotowanie do członkostwa) i ISPA (ochrona środowiska i transport). Fundusz SAPARD przeznaczony na modernizację rolnictwa, mimo obietnicy, dotąd nie został uruchomiony 

Natomiast  czym innym są fundusze strukturalne: są substancją cementująca Unię, wyrazem solidarności między bogatymi i biednymi regionami. Mają one wyrównywać poziom dochodów rolników z poszczególnych krajów. Komisja Europejska oczekuje, że polski rząd przedstawi koncepcję rozwoju kraju, która zawierać będzie mechanizm redukcji niespójności między Polską a Unią. Polska minister Freyberg zapowiedziała, że plan taki zostanie przyjęty do czerwca br., a przed końcem roku przedstawiony zostanie Komisji Europejskiej. 

Polska ze względu na największy potencjał ludności może liczyć na 9,2 mld euro z funduszy strukturalnych oraz 4,1 mld z funduszu spójności, prawdopodobnie po potrąceniu  deklarowanej naszej składki do Unii oraz kosztów administracyjnych obsługi funduszy. 

To, ile tych środków Polska wykorzysta, zależy od naszych zdolności absorpcji. Zasadą jest, że pieniądze muszą być wydane w ciągu roku, czas ten można przedłużyć jeszcze o dwa lata, ale potem wracają do Brukseli. Aby z nich skorzystać, konieczne są dobre programy, oraz zagwarantowanie pieniędzy na współfinansowanie po stronie inwestora. Zdaniem Unii korupcja przy wykorzystaniu funduszy strukturalnych nie była dotąd w Unii znaczącym zjawiskiem. 

W ciągu ostatnich 10 lat udało się zredukować o jedną trzecią niespójność między Unią a takimi krajami, jak Hiszpania, Portugalia i Irlandia. Niektóre regiony przekroczyły 35 proc. średniego poziomu zamożności w Unii. Niektóre jednak nie skorzystały z tego. Wszystkie polskie województwa kwalifikują się do pomocy w ramach polityki regionalnej. @”NDz”.Małg. Goss 

Placówka

Cele, jakie stawia sobie "Placówka" to, obok informowania o zagrożeniach, które niesie za sobą możliwość wykupu polskiej ziemi przez obcokrajowców, rejestracja gruntów już wyprzedanych oraz ziem, które mogą nabyć polscy rolnicy z zasobów Agencji Rynku Rolnego oraz samorządów gminnych. Chce stworzyć i promować program podniesienia opłacalności gospodarstw rodzinnych, polegający na dostosowywaniu profilu produkcji do areału gospodarstwa oraz rynku zbytu. 

Inicjatorzy "Placówki" zapowiadają zorganizowanie w marcu w Poznaniu Pierwszego Ogólnopolskiego Zjazdu Komitetu Obrony Polskiej Ziemi. W zakresie zainteresowania "Placówki", obok problemu utraty ziemi znajduje się również obrona polskiego handlu i przedsiębiorczości. 

Po miesiącu istnienia Komitetu Obrony Polskiej Ziemi "Placówka" na terenie Polski działa już przeszło trzydzieści kół. 

Inicjatywę popiera Wielkopolska Izba Rolnicza. Chęć uczestnictwa deklaruje wielkopolski oddział Krajowego Związku Kółek, Rolników i Organizacji Rolniczych, a większość tak zwanych PSL-owskich "dołów" także, z dużą sympatią odnosi się do podjętego pomysłu.  Także środowiska związane z Ligą Polskich Rodzin, zarówno posłowie, jak i regionalni działacze deklarują daleko idącą pomoc. 

Gazociąg niepewny

Pod znakiem zapytania stoi realizacja projektu budowy gazociągu, którym przez terytorium Polski, a z ominięciem Ukrainy, Rosja zamierzała przesyłać swój gaz do Europy Zachodniej. 

Wpływowy rosyjski dziennik "Wiedomosti" twierdzi w swoim najnowszym wydaniu, że nowe kierownictwo Gazpromu w materiałach przygotowanych na posiedzenie Rady Dyrektorów (rady nadzorczej), proponuje odłożyć budowę gazociągu omijającego Ukrainę.  Gdyby te informacje się potwierdziły, oznaczałoby to zwrot o 180 stopni w sprawie wywołanej właśnie rosyjskimi planami budowy tzw. łącznika międzysystemowego. Rosja nie jest zainteresowana również szybką budową drugiej nitki gazociągu jamalskiego, prowadzącego z Rosji do Niemiec. Inwestycja ta, zapowiedziana w polsko-rosyjskiej umowie z 1993 roku, ma być odłożona o kolejne dziewięć lat. 

Budowa "pieremyczki" oraz drugiej nitki gazociągu jamalskiego była w czasie ostatnich dwóch miesięcy przedmiotem intensywnych rozmów polskich i rosyjskich władz, zarówno na poziomie prezydentów, premierów, jak i specjalnie powołanej dwustronnej grupy roboczej. Co więcej, w ostatnich latach omal nie spowodowała kryzysu w stosunkach Polski z Ukrainą, a także z Rosją.

Dziupla w NIK-u

Olsztyńska policja zatrzymała Jana W., od roku poszukiwanego listem gończym. Jan W. nigdzie się nie ukrywał. Od sierpnia pracował w... olsztyńskiej delegaturze Najwyższej Izby Kontroli, chociaż prokuratura Rejonowa w Strzelcach Opolskich poszukiwała go od października 2000 r., a 10 stycznia 2001 r. sąd zaocznie wydał postanowienie o tymczasowym aresztowaniu, wysłał ogólnopolski list gończy i zawiadomił centralny rejestr skazanych.  

Tymczasem Jan W. dostał pracę w olsztyńskiej delegaturze NIK. Przeprowadzał kontrole. Zgodę na jego zatrudnienie wyraził były prezes NIK Janusz Wojciechowski, obecny wicemarszałek Sejmu z ramienia PSL. Dziś twierdzi, że „nie zna tego człowieka”.

 Jan W. jako dyrektor państwowej stadniny koni w Mosznej zapłacił poznańskiej firmie leasingowej 221 tysięcy złotych za ciągnik i maszyny, które do stadniny nie dojechały. Ponadto gdy był dyrektorem, w zabytkowym parku wycięto bez pozwolenia drzewa, za co gmina nałożyła grzywnę na stadninę w wysokości blisko dwóch milionów złotych

"Księga Sybiraków"

Dziesiątki byłych ofiar sowieckich gułagów przybyło na Zamek Królewski w Warszawie, aby wziąć udział w promocji "Księgi Sybiraków" - zbioru relacji i archiwaliów dotyczących zsyłki. 

Książka piórem dziesięciu autorów opisuje historię i działania istniejącego w Polsce od 12 lat Związku Sybiraków,  liczącego obecnie około 90 tys. członków. Jednym z jego głównych zadań statutowych jest upamiętnianie martyrologii Wschodu oraz pomoc tym uczestnikom wywózek, którzy jeszcze żyją. Księga opatrzona jest mottem Związku: "Pamięć zmarłym - żyjącym pojednanie". 

Przywrócić do życia. Koniecznie!

Spośród ok. 2 milionów podopiecznych Podkarpackiej Kasy Chorych, ponad 32 tys. osób uznano za zmarłe. Okazało się jednak, że niektóre z nich żyją i mają się całkiem dobrze.

Kasy chorych sporządzają bazy danych m.in. na podstawie informacji od lekarzy rodzinnych. Dlatego wiele osób mogło rzeczywiście umrzeć, ale nadal figurować na liście pacjentów u danego lekarza. Nie byłoby w tym nic dziwnego. Dziwniejsze jest, iż niektóre osoby uznane za zmarłe w rzeczywistości żyją. 

Przyczyny fikcyjnych zgonów mogą być różne. – Jedną z nich jest błędne przypisanie dat zgonu w Urzędzie Gminy. W innym przypadku daty zostały przypisane prawidłowo, ale numery Pesel należały w rzeczywistości do innych osób, które zmarły. Na fikcyjnych listach pacjentów znajdowały się także osoby zmarłe w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych, a więc nie mogły zapisać się do lekarza rodzinnego, ponieważ kasy chorych wtedy nie istniały.

Osoby, które uznane zostały za zmarłe, a w rzeczywistości żyją, mogą mieć wiele kłopotów. Problemem może stać się m.in. przepływ ZUS-owskich składek. O tym, czy omyłkowo nie zostaliśmy uznani za osoby zmarłe, możemy dowiedzieć się od swojego lekarza rodzinnego. Każdy z lekarzy otrzymał od kasy chorych zweryfikowaną listę pacjentów. Osoby, które zostały uznane za zmarłe powinny pisemnie zwrócić się do Departamentu Ewidencji PKCh.

VAT można odliczać

Po trwającej od kilkunastu miesięcy niepewności, czy trzeba będzie płacić VAT od samochodów „z kratką”, (tzn. osobowych, zarejestrowanych jako dostawcze) Ministerstwo Finansów zajęło oficjalne stanowisko w tej sprawie i poinformowało, że podatek VAT od samochodów ciężarowych mogą odliczyć osoby, które nabyły takie auto do 1 stycznia 2001 roku i mają potwierdzenie transakcji w dowodzie rejestracyjnym. 

Aresztowania lekarzy

Są pierwsze aresztowania w Łodzi w związku z aferą w łódzkim pogotowiu. Wśród zatrzymanych jest trzech lekarzy, sanitariusze oraz inni pracownicy stacji pogotowia.   Śledztwo prowadzone jest z artykułu 148 par. 2 punkt 3: zabójstwo dokonane w wyniku motywacji zasługującej na szczególne potępienie. Wśród podejrzanych są co najmniej trzej lekarze łódzkiego pogotowia i jeden przedsiębiorca pogrzebowy - Jacek T. oskarżony na początku stycznia przez prokuraturę o zlecenie zabójstwa znanego łódzkiego przedsiębiorcy pogrzebowego, Witolda S.  Do piątku 1.02. łącznie zatrzymano już 9 osób, których postawiono- głównie -  zarzut przyjmowania korzyści majątkowych w zamian za informacje o zgonach pacjentów.

 Kolejne dnie przynoszą coraz nowe rewelacje i nowe aresztowania: 30.01. zatrzymano szefa łódzkiego oddziału Krajowego Związku Zawodowego Pracowników Ratownictwa Medycznego, sanitariusza Sławomira S. Przyznał się on do brania pieniędzy za informacje o zwłokach, za co grozi do 8 lat więzienia.  Jego brat Tomasz, który też pracuje w łódzkim pogotowiu, jest przewodniczącym Związku. Zapowiadał on pozwanie do sądu dziennikarzy "Gazety", którzy ujawnili handel informacjami o zwłokach i inne nadużycia w łódzkim pogotowiu. 

Łódzka Prokuratura Apelacyjna nie będzie przekazywać mediom informacji dotyczących planów śledztwa w sprawie afery w łódzkim pogotowiu ratunkowym, a  jedynie informacje na temat podjętych decyzji, a nie planowanych. Śledztwo jest bardzo dynamiczne. Niebawem  zapadną znaczące dla sprawy decyzje.

Minister zdrowia zadecydował o całkowitym zakazie stosowania pavulonu w stacjach Główny Inspektor Sanitarny zarządził kontrolę wszystkich wojewódzkich stacji pogotowia. Badane jest zużycie leków anestezjologicznych, odurzających i psychotropowych

Minister sprawiedliwości Barbara Piwnik  zaproponowa ła, by do Łodzi skierować dodatkowych prokuratorów, którzy zajmowaliby się aferą w tamtejszym pogotowiu. Minister Piwnik poinformowa ła też o podobnych postępowaniach w innych rejonach kraju: w Bielsku Podlaskim, Olszty nie i Rzeszowie. Nie odpowiedziała jednak na pytanie, czy w wymienionych przez nią miastach miało dochodziło do procederu handlowania informacjami, czy też świadomego uśmiercania pacjentów. (kar) 

Łódź to wyjątek - mówi minister zdrowia  To, co się tu stało, miało charakter incydentalny - stwierdził minister zdrowia Mariusz Łapiński 

Podobne zdarzenia miały miejsce w Bielsku Podlaskim, Olsztynie i Rzeszowie. Niewątpliwie, nie jest to sytuacja, która wydarzyła się tylko w Łodzi - mówiła w Łodzi Barbara Piwnik, minister sprawiedliwości. 

W Bydgoszczy już pięć lat temu kwitł trupi biznes. Na nieboszczykach zarabiał każdy - od sanitariuszy i policjantów po pracowników prosektorium. Za informację o zgonie można zarobić od 100 do 300 złotych. 

W Olsztynie  O handlujinformacjami o zgonach, wiedzieli kolejni olsztyńscy wojewodowie, prezydenci miasta, dyrektorzy. Nie zrobili nic - twierdzi "Rzeczpospolita". 

W Warszawie handel zwłokami kwitnie od wielu lat. Stawka za zmarłego wynosi średnio 1,8 tys. zł, a sięga nawet 2,5 tys. zł. Co najmniej 20 konkurentów płaci za "skóry" pogotowiu i pracownikom szpitali.

 Lublin niczym nie różni się od innych części Polski Opłacani są lekarze z pogotowia i pracownicy szpitali. Dostają około 250-300 złotych. 

W Ameryce handel zwłokami i uśmiercanie pacjentów jest nie do pomyślenia. Przed takim procederem chronią Amerykanów rozwiązania systemowe. 

Ambulanse ratunkowe są w większości własnością szpitali. Wzywając nr. "911" (policja, straż pożarna, pogotowie ratunkowe w jednym), dyspozytor przekazuje wezwanie do najbliższego szpitala. Stamtąd rusza ambulans. Role  pogotowia ratunkowego spełniają ambulanse medyczne straży pożarnej. Pod taką presją rynku usług medycznych, nie ma mowy o wynaturzeniach. 

Drugim zabezpieczeniem jest system prawny. Procesy o wysokie odszkodowania za błędy w sztuce lekarskiej są powszechne (rekord wynosi 43 mln dolarów za bezzasadnie usuniętą macicę). Praktycznie sądowy epilog znajduje każde zejście śmiertelne budzące choćby cień podejrzenia o nieskuteczne działanie lekarza. Każdy lekarz w USA ubezpiecza się od skutków popełnienia błędów w sztuce, ubezpieczają się od tego również szpitale.  Drobiazgowo ewidencjonuje się wykorzystanie środków farmakologicznych. Specjalne programy komputerowe alarmują o nieprawidłowościach, zachowują dane, jaki lekarz, kiedy, co i komu zlecił. 

Służba zdrowia jest w Stanach świetnie opłacana. W Nowym Jorku roczna pensja lekarza wynosi ponad 200 tys. dolarów. Pielęgniarki pogotowia - ponad 50 tys. Nikt więc nie myśli o "dorabianiu". Zakłady pogrzebowe funkcjonujące w placówkach służby zdrowia są w Ameryce niemożliwe. Po pierwsze, śmierdzi to korupcją i tzw. konfliktem interesów, a po drugie, - napotkało by to natychmiastową reakcję pacjentów i ich rodzin.

Stanowisko Naczelnej Rady Lekarskiej

Naczelna Rada Lekarska uważa, że zamęt wokół pogotowia ratunkowego w Łodzi odwraca uwagę od rzeczywistych problemów ochrony zdrowia w Polsce. Zwróciła się też do lekarzy o szybkie reagowanie na sygnały o wszelkich patologiach.  
Samorząd lekarski wielokrotnie podkreślał, że wiele patologii w systemie opieki zdrowotnej w Polsce wynika przede wszystkim z wieloletniego niskiego finansowania służby zdrowia. - głosi stanowisko Prezydium Rady. 

Według Prezydium NRL, napastliwa nagonka na lekarzy, która nie ma wiele wspólnego z informowaniem o faktach, za to pełna jest uogólnień i ferowania wyroków w stosunku do całego środowiska lekarzy, jest nie tylko niczym nieuzasadniona, ale także groźna społecznie. Zdaniem NRL, nagonka podważa zaufanie chorych do lekarzy, a zaufanie jest jednym z warunków skutecznego leczenia. Rada zwróciła się do organów sprawiedliwości o przeprowadzenie intensywnego śledztwa w sprawie łódzkiego pogotowia. Poprosiła też lekarzy, by reagowali na sygnały nieetycznego zachowania ich kolegów. Łamanie zasad etycznych przez lekarzy musi być napiętnowane przede wszystkim wewnątrz środowiska - uznała Naczelna Rada Lekarska.

Cięcia w TV

Ponad 1000 osób straci w tym roku pracę w Telewizji Polskiej, z  powodu recesji na rynku reklam i spadku wpływów z abonamentu. Redukcja obejmie administrację, obsługę techniczną i dziennikarzy. 

Według informacji rzecznika telewizji przy zwalnianiu pracowników brane będą pod uwagę ich wykształcenie, znajomość języków obcych, odbyte kursy i szkolenia oraz kompetencje. Zdaniem Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich w pierwszej kolejności powinna zostać zredukowana administracja a dla dziennikarzy należy wprowadzić licencję, która świadczyłaby o ich przygotowaniu do zawodu.  Obecnie telewizja zatrudnia około 6000 osób. W ubiegłym roku prace straciło około 500 pracowników. 

Skierowani do Parlamentu Europy

Kancelaria Sejmu poinformowała, że posłowie Tadeusz Iwiński (SLD), Marcin Libicki (PiS), Jerzy Jaskiernia (SLD) i senator Jerzy Smorawiński (PSL) zostali wybrani do władz Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy.

 Przewodniczący polskiej delegacji poseł Tadeusz Iwiński został ponownie wybrany na przewodniczącego Komisji ds. Migracji, Uchodź ców i Demografii - jednej z 10 komisji Zgromadzenia. Marcin Libicki został wiceprzewodniczącym grupy politycznej Demokratów Europejskich (EDG), a senator Jerzy Smorawiński - Grupy Europejskiej Partii Ludowej (EPP). Takich grup politycznych jest w Zgromadzeniu Rady Europy pięć. Ponadto poseł Jerzy Jaskiernia, który nadal pełni obowiązki przewodniczącego Podkomisji Prawa Karnego i Kryminologii, został wybrany na wiceprezesa Rady Międzynarodowego Instytutu Demokracji w Strasburgu.

W tym tygodniu w Strasburgu odbywała się sesja Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy, w której uczestniczyła nowa delegacja Sejmu i Senatu. Na nowego przewodniczącego Zgromadzenia został wybrany Peter Schieder - austriacki demokrata, dotychczasowy szef delegacji Austrii. Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy liczy 602 przedstawicieli i ich zastępców z 43 państw członkowskich Rady Europy

Wieści z okolicy

Likwidacja ODR Korytniki

Od 1 kwietnia br., na podstawie zarządzenia wojewody podkarpackiego Zdzisława Siewierskiego z 20 grudnia 2001 roku, Ośrodek Doskonalenia Rolniczego w Korytnikach przestanie istnieć.  Zarządzenie wojewody dotyczy wszczęcia postępowania w sprawie połączenia trzech istniejących na terenie Podkarpacia ODR w: Korytnikach, Iwoniczu i Boguchwale w jedną instytucję z siedzibą w podrzeszowskiej Boguchwale. Obecnie w ośrodku zatrudnione są 92 osoby, które najprawdopodobniej stracą pracę. SA.
Biblioteka w Birczy

Ministerstwo Obrony Narodowej przekazało gimnazjum w Birczy księgozbiór, pochodzący z likwidowanej filii biblioteki Domu Wojska Polskiego. Gimnazjum w Birczy otrzymało księgozbiór zawierający m.in. dzieła literatury pięknej oraz pozycje z zakresu literatury oświatowej i technicznej.

Wypadek wścieklizny

W szpitalu w Strzyżowie zmarł na wściekliznę 28-letni mieszkaniec podstrzyżowskiej miejscowości, który trafił do szpitala 31 grudnia ub. r. Chory zmarł po dwóch tygodniach pobytu w szpitalu, a podejrzenia lekarzy potwierdziły otrzymane przed kilkoma dniami wyniki pośmiertnych badań laboratoryjnych. W związku z tym w powiecie zaszczepiono już ponad sto osób,  w tym personel dwóch oddziałów, pralni, pogotowia ratunkowego, kuchni, laboratorium, prosektorium. Ludzie, którzy wcześniej zetknęli się z chorym, wpadają w panikę

Nie wiadomo, jak doszło do zarażenia. - Z wścieklizną mieliśmy do czynienia po raz pierwszy. Wiemy jednak, że człowiek od człowieka nie może się nią zarazić. Szczepienia przeprowadzamy dla uspokojenia ludzi.

RS AWS w rozsypce?

25.01. Podczas posiedzenia zarządu wojewódzkiego Ruchu Społecznego Akcji Wyborczej Solidarność, rezygnację z członkostwa partii złożył jej szef, Krzysztof Kłak.,jego zastępca Jan Kida oraz większość członków prezydium i zarządu wojewódzkiego. Prawdopodobnie odejdzie jeszcze ponad 1000 osób. Od kilku lat pomiędzy działaczami prawicy na Podkarpaciu toczyła się wojna, która miała podłoże nie merytoryczne, a personalne - twierdzi Kłak. 

Adam Śnieżek, członek Zarządu regionalnego RS nie panikuje:  Nie pozostaje to bez wpływu na innych członków partii, którzy zaczynają wątpić w jedność organizacji. Mimo tego RS AWS będzie istniał nadal – mówi.

Pomoc Ukrainie

28.01. w siedzibie Wyższej Szkoły Administracji i Zarządzania w Przemyślu odbyło się spotkanie władz uczelni i miasta z kilkudziesięcioma studentami pochodzenia polskiego z Ukrainy. Przemyska uczelnia jest jedyną na Podkarpaciu i jedną z nielicznych w kraju uczelni niepaństwowych, w których kształcą się studenci będący stypendystami Kancelarii Prezydenta RP.

Studenci pochodzenia polskiego z Ukrainy - 41 osób - nie są oni obciążeni żadnym kosztami kształcenia, a ponadto uzyskują pomoc z uczelni w formie bezpłatnego zakwaterowania, podręczników oraz wsparcia finansowego.  Jerzy Posłuszny, rektor WSAiZ w Przemyślu sądzi, że młodzież z Ukrainy, która tu zdobędzie wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze, ma tę przewagę, że zna dobrze oba języki oraz realia ekonomiczne po obu stronach granicy. Będą oni doskonałymi kandydatami na pracowników w polskich firmach i instytucjach, które otwierają swoje przedstawicielstwa na Ukrainie.

Uczestnicy spotkania twierdzili zgodnie, że w perspektywie rozwoju współpracy gospodarczej pomiędzy Polską a Ukrainą, przemyska uczelnia może stać się prawdziwą kuźnią specjalistów w dziedzinie ekonomii i gospodarki. Najlepsi studenci mają szansę na znalezienie pracy w polskich firmach prowadzących interesy za naszą wschodnią granicą. 

WSK sprywatyzowana

Minister Krzysztof Janik wydał zgodę na nabycie pakietu większościowego akcji Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego "PZL- Rzeszów" SA przez amerykański koncern United Technologies Corporation z siedzibą we Francji.  Kontrakt dotyczący sprzedaży 85 proc. akcji WSK podpisany został 21 września ub. roku przez ówczesną minister skarbu Aldonę Kamelę-Sowińską i pełnomocnika UTC. Fabrykę sprzedano wraz z ziemią. Zgoda szefa MSWiA kończy procedurę prywatyzacji zakładu.

Koncern zapłaci 70 milionów dolarów za 85 proc. akcji WSK "PZL- Rzeszów" SA. W ciągu najbliższych 5 lat drugie tyle zainwestuje w rozwój firmy. Przewiduje się m. in. uruchomienie produkcji nowego silnika lotniczego. Częścią UTC jest kanadyjska firma Pratt and Whitney, z którą Rzeszów kooperuje od 26 lat. Terminowo napływające czeki z Kanady przyczyniły się do uratowania WSK w okresie jej głębokiego kryzysu ekonomicznego na początku lat 90

EUGENIUSZ ROGALA, konstruktor specjalista oprzyrządowania w Dziale Głównego Technologa: Ta prywatyzacja to duża szansa dla naszego przedsiębiorstwa. Sprowadzone zostaną nowoczesne technologie, zostaniemy wpisani w struktury światowego przemysłu lotniczego. Jestem przekonany, że teraz nastąpi przyrost produkcji i stworzone zostaną nowe miejsca pracy, na czym tylko mogą skorzystać mieszkańcy Rzeszowa i całego regionu. Owszem, liczymy na podwyżki płac, no i bonus prywatyzacyjny.

ALICJA SŁOBODA, wieloletnia pracownica wydziału lotniczego W-54:- Podzielam nadzieje kolegów, że nasza firma będzie się szybko rozwijać. Zwłaszcza, że Amerykanie zapowiadają spore inwestycje. Jednak, jako kobieta, mam trochę obaw, czy wszystkie obietnice zostaną dotrzymane. Wszyscy chcielibyśmy, aby WSK zapewniało miejsca pracy nie tylko obecnym pracownikom, ale również naszym dzieciom przez dziesiątki lat.

MARIAN LASSOTA, ślusarz spawacz w wydziale W- 57: Najważniejsze, aby każdy pracownik miał pełne zatrudnienie i godziwe zarobki. Pakiet socjalny wynegocjowany przez liderów związkowych gwarantuje nam to. Dla zwykłych pracowników z wydziałów produkcyjnych nie jest istotne, kto posiada pakiet większościowy akcji firmy. Aby tylko była pewność pracy i niezłe pieniądze wypłacane terminowo za godziwą pracę. Od wielu lat kooperujemy z Prattem i nigdy nie było zgrzytów. Oby tak było nadal.

SŁAWOMIR ŚWIĄDER, referent w dziale finansowym: Dobrze się stało, że wreszcie podjęto decyzję w sprawie prywatyzacji naszej fabryki. Sprawa jest istotna zwłaszcza obecnie, w dobie recesji w polskim przemyśle lotniczym i motoryzacyjnym. Firma taka, jak WSK, potrzebuje doinwestowania, uruchomienia nowych rodzajów produkcji, a takie plany ma nowy właściciel.

MIECZYSŁAW STASZKIEWICZ, wiceprzewodniczący Komisji Międzyzakładowej "Solidarności": Interesy pracowników są dobrze zabezpieczone, a jeśli nabywca pakietu większościowego akcji naszej fabryki wywiąże się ze zobowiązań inwestycyjnych, będzą przyjęcia do pracy, a nie zwolnienia, których niektórzy się obawiają

Problemy z cmentarzem

Może nie dojść do otwarcia cmentarza Orląt we Lwowie, mimo że prezydenci RP i Ukrainy ustalili termin między 18 a 21 lutego.. Zdaniem, Krzysztofa Sawickiego, Konsul Generalny RP we Lwowie przesunięcie daty wynika z faktu, że na Ukrainie toczy się wyborcza kampania parlamentarna i samorządowa. Rada Miejska Lwowa obawia się, że dając zezwolenie na otwarcie cmentarza, straci głosy wyborców. 

13 grudnia 2001 r. w Kijowie zostało podpisane przez prezydentów RP i Ukrainy porozumienie. Ustalono, że na cmentarzu Orląt przywrócone zostaną pomniki piechurów francuskich i lotników amerykańskich, którzy brali udział w wojnie polsko-bolszewickiej. Na głównej płycie cmentarza ma się też znaleźć napis: "Nieznanym żołnierzom, bohatersko poległym w walce o Polskę". Planowane jest też przywrócenie kamiennych lwów pod łukiem triumfalnym.  Rada Pamięci Walk i Męczeństwa ma otrzymać w dzierżawę tzw. domek ogrodnika zlokalizowany w pobliżu cmentarza. Koszty jego utrzymania oraz 10-osobowej ekipy konserwatorskiej ma ponosić strona polska.

Ziemia albo wyjeżdżamy 

Polsko-włoska firma Fausta Agro jest właścicielem 1200 ha gruntów w gminach Komańcza i Dukla. Trzej zagraniczni współudziałowcy chcieli przejąć udziały strony polskiej w spółce. Minister rolnictwa odmówił. Jego stanowisko podtrzymał Naczelny Sąd Administracyjny, gdzie Włosi wnieśli skargę, powołując się na układ stowarzyszeniowy Polski z Unią Europejską. Włosi nie wykluczają likwidacji działalności na Podkarpaciu.

W Moszczańcu, w gm. Komańcza, Fausta Agro ma ponad 900 ha ziemi i zabudowania po byłym PGR. Założyła tam hodowlę bydła mięsnego, rasy piemont. Gospodarstwo oddano w dzierżawę innej polsko-włoskiej spółce. Obecnie w oborach stoi ponad 500 sztuk cielaków i krów, na gruntach założono pastwiska. Pracę ma 17 osób z Moszczańca i okolicy, a bydło eksportowane jest głównie do Włoch, i odbiorców krajowych. Jednak dla utrzymania hodowli potrzebne są inwestycje. Jednak dzierżawcy, nie chcą wkładać w firmę większych  pieniędzy. 

Jak twierdzi pełnomocnik Fausty Agro, majątek wydzierżawiono, bo zabrakło dopływu kapitału ze strony polskiego (jedynego) udziałowca większościowego w spółce.

Ponad 50 proc. udziałów w Fausta Agro ma Dorota M. z Rzeszowa, która nie była w stanie wyłożyć takich pieniędzy, jej zobowiązania wobec spółki sięgnęły 1 mln zł. Przejęcie udziałów, o które zwrócili się Włosi, umożliwiłoby im finansowanie dalszego rozwoju firmy. Nie chodziło o przejęcie ziemi, ale o przekształcenie spółki z oo. w kontrolowaną. Właścicielem gruntów pozostałaby nadal spółka działająca według polskiego prawa handlowego, a nie osoby fizyczne. Gdyby Włosi chcieli kupić tę ziemię, i tak musieliby uzyskać odrębne zezwolenie - mówi pełnomocnik Szymański.

Dorota M. potwierdza, że nie jest w stanie dotrzymać kroku partnerom, przez co blokuje rozwój działalności. - Statut spółki daje współudziałowcom prawo pierwokupu udziałów. Nie chciałabym, żeby osiem lat działalności poszło na marne, a decyzja NSA może spowodować naszą upadłość. Fausta Agro ma także kilkaset ha i budynki po b. PGR w Woli Wyżnej w gm. Dukla. Na tym terenie spółka zapowiadała działalność agroturystyczną. - To inwestycje rzędu kilku milionów złotych. Po decyzji NSA, odmawiającej włoskim udziałowcom kontroli nad spółką, trudno się spodziewać, że zainwestują taki kapitał - mówi Witold Szymański.
Autostrada bliżej

29.01. rząd przyjął czteroletni program społeczno - gospodarczy w którym kładzie się silny nacisk m.in. na tworzenie infrastruktury drogowej. Nakłady na obwodnice, drogi i autostrady mają być zwiększone aż pięciokrotnie.  

Jeśli Informacja o znacznie zwiększonych środkach na autostrady bardzo ucieszyła lokalnych polityków, od dłuższego czasu zabiegających o rozpoczęcie budowy. Dla regionu autostrada to przecież olbrzymia szansa na rozwój gospodarczy Podkarpacia i stworzenie tysięcy nowych miejsc pracy. 
Dwa lata temu szacowano, że budowa podkarpackiego odcinka autostrady kosztować będzie ok. 4 miliardów złotych, a budowę planowano na rok rok 2050 albo i 2070. Teraz jednak okazuje się, że budowa autostrady może zostać przyśpieszona i znacznie wcześniej trasa dotrze do granicy z Ukrainą. ogłoszone przez rząd bardzo obiecujące plany nie pozostaną na papierze   do końca kadencji zbudowanych zostanie 600 kilometrów autostrad, 200 kilometrów dróg ekspresowych oraz 40 obwodnic wokół ważniejszych miejscowości. Na same autostrady ma zostać przeznaczonych 38 miliardów złotych. Jest więc realna szansa, że część tych środków zostanie przeznaczona na rozpoczęcie budowy podkarpackiego odcinka autostrady A-4. 
Rządowym zamierzeniom można tylko przyklasnąć – stwierdził Jan Sołek, członek zarządu województwa podkarpackiego. - Teraz zadaniem naszych parlamentarzystów jest stworzenie tak silnego lobby by programem rządowym objęty był również odcinek do granicy wschodniej. Senator Wojciech Pawłowski z Sojuszu Lewicy Demokratycznej stwierdził, że decyzja rządu to olbrzymia szansa dla naszego regionu. – Teraz trzeba to wykorzystać. Przecież autostradowe połączenie ze Wschodem wiązać się będzie z cywilizacyjnym skokiem naszego regionu i olbrzymim wsparciem tutejszej przedsiębiorczości – stwierdził senator. 
- To bardzo dobra informacja dla naszego regionu, jest wreszcie szansa na sfinalizowanie inwestycji - powiedział Marek Kuchciński, który zgłosił już do projektu tegorocznego budżetu poprawkę zakładającą przeznaczenie pewnych środków finansowych na wykup ziemi pod autostradę, co przyśpieszyłoby początek inwestycji. 
Optymistyczne są też wieści z Agencji Budowy i Eksploatacji Autostrad oraz Ministerstwa Infrastruktury, że prace nad doprowadzeniem autostrady aż do granicy wschodniej powinny zostać mocno przyśpieszone, co wynika to z konieczności dostosowywania się do wymogów Unii Europejskiej – powiedziała nam wczoraj Agata Berdys, specjalistka ds. kontaktów z mediami w Agencji Budowy i Eksploatacji Autostrad w Warszawie. 

Z optymizmem ale jednocześnie i ostrożnością podchodzi do sprawy wielki orędownik doprowadzenia autostrady do granicy wschodniej Grzegorz Tuderek, były prezes "Budimeksu", obecnie szef Klubu Wschodniego. - Myślę, że jest wielka szansa na zdecydowane przyśpieszenie terminu rozpoczęcia inwestycji – powiedział.

 @”SN”SZ. JAKUBOWSKI

A może dalej? 

Ile to już było gadania kolejnych wojewodów i ich urzędników, samorządowców i polityków wszelkiej maści o znaczeniu autostrady dla gospodarczego rozruszania naszego regionu, zapóźnionego pod tym względem w stosunku do centrum kraju. Ile to już zaliczyliśmy terminów rozpoczęcia budowy autostrady na odcinku Tarnów - Medyka; to było najpierw, bo teraz chodzi o odcinek Tarnów - Korczowa. A termin ten oddala się coraz bardziej. Ostatnio była mowa dopiero o 2008 roku. Tyle było tego gadania od początku III RP, czyli od ponad 10 lat. I co? I figa z makiem czy raczej znikający punkt.

Niedawno powołano nowego, którego to już, szefa od autostrad na szczeblu krajowym. Ale tak się składa, że trudno od lat znaleźć w jakimś czasopiśmie czy w innym medium bodaj zarys sprawozdania z działalności biura od autostrad. W ogóle nie wiadomo, jacy tam mozolą się specjaliści i doradcy. Ile odbyło się przetargów i z jakim skutkiem, ile te przetargi i ekspertyzy pochłonęły pieniędzy. Skoro do tej pory tak mało powstało tych szerokich, luksusowych dróg, to istotne staje się pytanie, czy posady w tym biurze, to nie są zwykłe fuchy dla kolejnych ekip kolesiów zmieniających się ekip rządowych.

Prof. Marcin Król, w swoim felietonie pt. "Cuda, niewidy" w "Tygodniku Powszechnym" zaproponował nowemu szefowi od autostrad zakład: chce się z nim założyć, że na funkcjonowanie biura od autostrad wydano znacznie więcej pieniędzy niż na wybudowanie tych kilkudziesięciu kilometrów luksusowych dróg, oddanach do użytku w ostatnim dziesięcioleciu. To dobry zakład. Myślę ze smutkiem, że wszyscy, którzy dołączą do prof. Króla, mają pewną wygraną. @”N”M. PĘKALA 31. Stycznia 2002 15:18

Uśmiercenie TP SA

Efektem prowadzonej trzeci rok restrukturyzacji TP SA, jednej z największych i najbogatszych polskich firm będzie  zwolnienie  wielu z ponad 400 osób Obszaru Telekomunikacyjnego w Przemyślu, któremu podlegają także placówki w Jarosławiu, Przeworsku i Lubaczowie.

Potrzebę zmniejszenia liczby załogi kierownictwo przedsiębiorstwa uzasadnia koniecznością zwiększenia efektywności. W sumie, w tym roku z TP SA ma odejść ponad 12 tysięcy osób, znacznie więcej niż pierwotnie planowano. Wiadomo, że zwolnienia nie ominą również przemyskiego Obszaru Telekomunikacyjnego. Wysokość odpraw pracowniczych uzależniona jest od ilości lat przepracowanych w TP SA i wysokości zarobków. Na najwyższe mogą liczyć osoby, których stanowiska pracy likwidowane są z przyczyny technologicznych. Taka sytuacja ma miejsce m.in. w przypadku, gdy dotychczasowe centrale analogowe zastępuje się cyfrowymi, a tym samym ich obsługa zmniejsza się, np. z dziesięciu do dwóch pracowników. @”SN”.
W połowie grudnia minionego roku członkowie Komisji Zakładowej NSZZ ,,Solidarność" działającej w przemyskim OT TP SA przyłączyli się do pogotowia strajkowego wprowadzonego w innych regionach kraju w związku z działaniami prowadzonymi w ich firmie. Żądają m.in. wyższych odpraw. Związkowcy oflagowali budynek oraz wywiesili stosowne informacje o swoim proteście. Niebawem przeprowadzą referendum strajkowe. 
Wojny i wieści o wojnach

Afganistan

Siedmiu francuskich talibów znajduje się  w amerykańskiej bazie wojskowej Guantanamo na Kubie, gdzie uwięziono 158 członków al-Qaedy i talibów, którzy zostali złapani do niewoli w Afganistanie. Rząd francuski od ponad tygodnia jest informowany o obecności Francuzów w Guantanamo . Bernard Valero, rzecznik francuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych powiedział, iż rząd francuski był poinformowany przez Międzynarodowy Czerwony Krzyż, że kilku więźniów jest francuskojęzycznych. 

W minioną sobotę brytyjski resort spraw zagranicznych potwierdził tożsamość trzech brytyjskich muzułmanów, przetrzymywanych przez Amerykanów w bazie wojskowej Guantanamo na Kubie. Pod koniec minionego tygodnia Wielka Brytania zasugerowała Stanom Zjednoczonym możliwość odesłania do kraju jej obywateli walczących w szeregach Al-Quedy, ponieważ - jak poinformowano - Londyn zamierza sądzić ich u siebie. 

Tydzień temu Amerykanie oznajmili, że wśród przetrzymywanych więźniów są również obywatele Szwecji i Danii. Ponadto już wcześniej wyszło na jaw, że po stronie talibów walczył także obywatel USA. 

Odblokowane pieniądze

Stany Zjednoczone udostępniły 223 miliony dolarów z zablokowanych wcześniej kont na potrzeby tymczasowego rządu Afgnistanu - poinformował w poniedziałek Biały Dom. Pieniądze będą stanowiły część środków przeznaczonych na program odbudowy kraju, zniszczonego przez ponad dwadzieścia lat trwającą wojnę.

Od niedzieli w USA przebywa z oficjalną wizytą tymczasowy premier Afganistanu Hamid Karzai. Jego rozmowy z prezydentem Georgem W. Bushem dotyczyły m.in. amerykańskiej pomocy finansowej. Restrykcje w dziedzinie finansów, nałożone przez Stany Zjednoczone na instytucje i osoby, powiązane z terrorystyczną siatką al-Qaeda, okazały się nadzwyczaj skuteczne - ujawnił we wtorek departament skarbu USA. Sekretarz skarbu oświadczył, że grupy związane z Osamą bin Ladenem mają już wyraźne kłopoty finansowe. Terroryści nie są obecnie w stanie płacić swym ludziom. Mają duże trudności z finansowaniem całej działalności, w tym - przekazywaniem funduszy dotychczasowymi kanałami, kupowaniem materiałów czy wypłatą poborów.

Waszyngton wcześniej podawał oficjalnie, iż zamrożone zostały konta osób i grup, podejrzanych o związki z al-Qaedą. Na kontach w bankach na terenie USA zablokowane zostały sumy o łącznej wysokości 34,2 mln dolarów. Inne kraje zamroziły 33,9 mln dolarów na kontach tego rodzaju grup i osób.

Tymczasowy premier Afg anistanu Hamid Karzai spotkał się z prezydentem George`em W. Bushem. Ka rzai rozmawiał z Bushem przede wszystkim o sposo bach walki z terroryzmem, a także o odbudowie zniszczo nego wojną Afganistanu. Po ruszył także kwestię ame rykańskich bombardowań wschodniej części tego kraju i wezwie do ich zakończenia. Według nich, giną w nich nie talibowie, lecz zwykli ludzie. Karzai spotkał się z islamskimi działaczami z tzw. Mustafa Center w Annandale pod Waszyngtonem. Wygłosił również wykład na waszyngtońskim uniwersytecie Georgetown. To właśnie tutaj wystąpił z dramatycznym apelem do młodych Afgańczyków, studiujących na tej uczelni. Zaproponował im m.in. podwójne obywatelstwo, jeśli miałoby to ułatwić ich decyzję o powrocie do kraju. Zaapelował do nich także o udział w odbudowie Afganistanu za zniszczeń wojennych. (jask)

Ponad tysiąc członków siatki al-Qaeda Osamy bin Ladena przegrupowało się w górach w pobliżu wioski Zurmat na wschodzie Afganistanu. Do ataku na nich przygotuje sześć tysięcy mudżahedinów, jednak najpierw muszą otrzymać informacje o sytuacji. Khan zamierza skomunikować się z oddziałami amerykańskimi w Afganistanie.

30.01. w rejonie miasta Gardez na wschodzie Afganistanu doszło do bitwy pomiędzy rywalizującymi o władzę frakcjami afgańskimi, która pochłonęła co najmniej 61 ludzi. Po dwóch dniach walk, wojska dwóch rywalizujących z sobą komendantów afgańskich w prowincji Paktia ogłosiły w piątek rozejm, aby wymienić jeńców i zająć się rannymi. 

Tymczasem z Kabulu mieli przybyć do stolicy Paktii, Gardezu, wysłannicy tymczasowego rządu Afganistanu, aby podjąć się mediacji w sporze między Padszachem Chanem Zadranem, nowomianowanym gubernatorem prowincji, a hadżim Saifullahem, przewodniczącym miejscowej szury (rady) plemiennej.  Zadran otrzymał w poniedziałek od premiera Hamida Karzaia nominację na gubernatora Paktii. Saifullah nie uznał tej nominacji. Walki wybuchły w środę, gdy żołnierze Zadrana wjechali do Gardezu i próbowali rozbrajać ludzi Saifullaha. W czwartek były tak zażarte, że ludność Gardezu zaczęła uciekać z miasta.  Bitwa zakończyła się w czwartek wieczorem, gdy wojownicy Saifullaha wyparli z Gardezu wojska rywala. 

Czeczenia  

27.01. W Czeczenii rozbił się śmigłowiec Mi-8, należący do rosyjskiego MSW. Zginęło 14 osób, w tym dwóch generałów. Według wstępnych ustaleń, śmigłowiec został zestrzelony rakietą wystrzeloną z ziemi. Taką informację przekazała agencja Interfax, powołując się na specjalną grupę operacyjną, która pracuje na miejscu katastrofy.   Wśród 14 ofiar jest wiceminister spraw wewnętrznych Rosji, szef Zarządu MSW w rejonie południowym Federacji Rosyjskiej generał milicji Michaił Rudczenko i zastępca dowódcy wojsk MSW generał Dawydow. 

Bliski Wschód

Spirala śmierci w Ziemi Świętej rozkręca się nadal. Giną ludzie, bezsilna wściekłość budzi nienawiść, ta wyzwala terror, a perspektywa pokoju coraz bardziej się oddala. Ostatnio amerykanie usztywnili swoje  stanowisko wobec Jasera Arafata, i kraje arabskie zamierzają, przesłać amerykanom wyraźne ostrzeżenie, jeśli Waszyngton nie powstrzyma izraelskiej agresji w stosunku do Palestyńczyków.

 Palestyńczycy oskarżają Izrael o  zabijanie palestyńskich aktywistów. Amerykańska misji pokojowej została znów zawieszona. Dużo złej krwi zrobiła niefortunna wypowiedź premier Izraela, który  żałuje, że Izrael nie wyeliminował Jasera Arafata w 1982 roku, gdy obecny prezydent Autonomii Palestyńskiej znajdował się w oblężonym Bejrucie. W 1982 roku, Ariel Szaron był ministrem obrony Izraela i dowodził czołgami oraz piechotą, która otoczyła Bejrut, w którym znajdował się Arafat.
Dziś Ariel Szaron obwinia Jasera Arafata, że ten nie chciał w czasie 16-miesięcznego powstania palestyńskiego - jak to ujął - trzymać w cuglach grup bojowników islamskich. Słowa Szarona wzbudziły gniew działaczy palestyńskich, którzy twierdzą, że premier Izraela stara się podjąć zadawnioną wendettę, by usunąć Arafata ze stanowiska  Podobnie prezydent USA George W. Bush uważa, że wypowiedź premiera Izraela Ariela Szarona nie przysłuży się procesowi pokojowemu na Bliskim Wschodzie. 

54% Izraelczyków jest za usunięciem ze sceny politycznej przywódcy Autonomii Palestyńskiej Jasera Arafata. Jedna trzecia izraelskiego społeczeństwa uważa, że władze w Tel-Awiwie powinny wypowiedzieć Palestyńczykom otwartą wojnę - wynika z najnowszego sondażu opublikowanego w piątek przez izraelski dziennik Maariw. 

Rezultaty te ujawniają także frustrację izraelskiego społeczeństwa wobec polityki prowadzonej przez Ariela Szarona wobec Palestyńczyków.  Poparcie Izraelczyków dla premiera wyraźnie spadło w ciągu ostatnich dwóch miesięcy, i wynosi teraz zaledwie 48%. Z kolei 47% ankietowanych jest zdania, że rząd Izraela powinien podwoić wysiłki pokojowe pomimo coraz częstszych palestyńskich zamachów bombowych. Jednocześnie, organizacje humanitarne działające na terenie Autonomii Palestyńskiej alarmują, że warunki życia Palestyńczyków pogarszają się z dnia na dzień, brakuje żywności i środków medycznych. Na terenach okupowanych - Zachodnim Brzegu Jordanu i w Strefie Gazy - mieszka w katastrofalnych warunkach około 1,4 mln Palestyńczyków.

Na szerokim świecie

Po pożarze i serii wybuchów w składzie broni w Lagos, największym w Nigerii mieście tysiące ludzi zginęło w kanale w centrum miasta. Wiele osób zostało rannych i przebywa w szpitalach.  Pożar wybuchł w niedzielę wieczorem na bazarze położonym w pobliżu koszar wojskowych i dzielnicy mieszkalnej.  Stamtąd ogień przedostał się do składu broni. Największym miastem Nigerii wstrząsnęła w ciągu godziny seria silnych eksplozji

 Oszaleli z rozpaczy rodzice błąkają się po ulicach stolicy Nigerii, Lagos. Podczas paniki wywołanej serią eksplozji w składzie amunicji stratowano lub przepadło bez wieści nawet do kilku tysięcy dzieci.

Zwłoki, w większości małych dzieci, wciąż wyławia się z kanałów otaczających dzielnicę Ikeja. Maluchy ginęły w mętnej wodzie, gdy skakały, były spychane czy wręcz podtapiane przez napierający w panice tłum. 

Kosztowny ekspres

3,5 miliona dolarów odszkodowania przyznała w poniedziałek ława przysięgłych w Nowym Jorku kobiecie, która doznała obrażeń podczas wybuchu ekspresu do kawy. 36-letnia Dawn Sampersi w wyniku tego wypadku ma bezwładną i zniekształconą prawą rękę. Do tragedii doszło w 1999 r. w sklepie firmy Starbucks. Sampersi chciała kupić ekspres do kawy. Podczas prezentacji urządzenia przez sprzedawcę nastąpił wybuch pary, w wyniku którego kobieta odniosła rany i oparzenia. Odszkodowanie ma wypłacić właściciel sklepu.

Rosja: koniec wolnej telewizji

W nocy z 21 na 22 stycznia zamilkła ogólnorosyjska stacja telewizyjna TV-6: widzowie zobaczyli nagle czarny ekran. Czy pamiętacie Państwo taki moment w najnowszej historii Polski, kiedy o północy zanikł przekaz telewizyjny i zaczęto nadawać nokturny Chopina? Ale w Rosji nie ogłoszono stanu wojennego. Jedynie wprowadzono w życie postanowienie sądu, który zadecydował o likwidacji TV-6. Oficjalnie – z powodu nierentowności kanału, na wniosek mniejszościowego udziałowca. Faktycznie – na mocy martwego przepisu prawnego i na wyraźne zamówienie z „góry”. Posłuszny sąd był tylko narzędziem realizacji politycznego celu.

TV-6 była w Rosji ostatnią wolną od kontroli „najwyższych władz partyjnych i państwowych” telewizją o zasięgu ogólnokrajowym. Dziennikarze pozwalali sobie na poruszanie kłopotliwych tematów, krytykę pod adresem prezydenta i jego współpracowników. Stacja była finansowana przez Borysa Bieriezowskiego, znanego milionera przebywającego na emigracji – niegdyś wpływowego, dziś zwalczanego przez rządzącą na Kremlu ekipę. W operacji unieszkodliwienia TV-6 chodziło nie tylko o odebranie telewizji nienawistnym media-magnatom, ale głównie o to, by – jak powiedział dyrektor TV-6 – „zakneblować wolne media”. 

Niepokorne środki przekazu najwyraźniej nie mieszczą się w budowanym przez prezydenta Putina państwie prawa, co było widać już wiosną 2001 roku, kiedy „politycznej poprawności” uczono niezależną od Kremla telewizję NTW. Obok wiecznie zadawanych w Rosji pytań: „co robić?” i „kto jest winien?” pojawiło się jeszcze jedno: „kto następny?”. 

Forum gospodarcze trwa

Od 31.01. obraduje w Nowym Jorku Światowe Forum Gospodarcze, ale nie wzbudziło większego zainteresowania amerykańskich mediów, bo nie doszło do zapowiadanych ostrych protestów antyglobalistów, czym najbardziej zawiedzeni są dziennikarze.

 W pięciodniowych obradach na temat ekonomicznej przyszłości globu i jego bezpieczeństwa bierze udział blisko 3 tysiące przedstawicieli świata gospodarki i polityki z ponad stu krajów.  Na czele polskiej delegacji stoi prezydent Aleksander Kwaśniewski, który ma przewodniczyć dyskusji, zatytułowanej "Jednym głosem do świata: czy Europa może mieć wspólną politykę zagraniczną?"  Po raz pierwszy obrady Światowego Forum Gospodarczego nie toczą się w szwajcarskim Davos. Forum odbywa się w Nowym Jorku na znak solidarności z miastem, które przeżyło atak terrorystyczny.

Nie doszło do zapowiadanych ostrych protestów antyglobalistów. Ulicami Nowego Jorku przeszły jedynie dwie pokojowe demonstracje.  Ponad stu członków chińskiej organizacji religijnej Falung Gong w milczeniu protestowało przeciwko łamaniu praw człowieka w Chinach. Członkowie amerykańskiej centrali związków zawodowych nawoływali tymczasem do bojkotu i zamknięcia sieci sklepów GAP. Firma ta wykorzystuje do szycia kolekcji tanią siłę roboczą z krajów Trzeciego Świata.  Policja aresztowała pięć kobiet - aktywistek organizacji do walki z AIDS. Kobiety wspięły się na dach jednego z budynków i rozwiesiły transparent oskarżający prezydenta Georga W. Busha o nieudzielanie pomocy chorym na AIDS z krajów Trzeciego Świata.  

Obrady otworzył współprzewodniczący tegorocznego spotkania, były burmistrz Nowego Jorku Rudolph Giuliani. Nowy Jork jest pokojowym miastem - zaznaczył Giuliani. Przypomniał, że mieszkańcy metropolii zdołali przyjść do siebie po tragicznych zamachach 11 września, choć nadal odczuwają ból i żałobę. Z kolei obecny burmistrz Michael Bloomberg powiedział: fakt, że jesteśmy tutaj, pokazuje jasno: nie pozwolimy wygrać terrorystom. Bezpieczeństwa Światowego Forum Gospodarczego strzeże 4 tysiące nowojorskich policjantów, funkcjonariuszy federalnej Secret Service i agentów prywatnych firm ochrony. 

Okrojony budżet

Wartość tegorocznego kontraktu dla województwa podkarpackiego będzie wielokrotnie niższa od zapowiadanej. Zamiast planowanych 96 mln zł, nie należący bynajmniej do najbogatszych region otrzyma zaledwie 20 mln zł. W praktyce może to oznaczać zaniechanie planowanych i wstrzymanie wielu prowadzonych już inwestycji. 

Projekt budżetu poprzedniego rządu w bieżącym roku przewidywał 2 mld zł na 16 kontraktów dla województw. W ramach oszczędności nowa koalicja obcięła jednak połowę tej kwoty. W przypadku województwa podkarpackiego oznacza to w praktyce zamiast planowanych 96 mln zł, jedynie ok. 48. Okazuje się jednak, że budżet ten został okrojony po raz kolejny, co wskazuje, że Podkarpacie otrzyma zaledwie 20 mln zł. Tymczasem wiele podkarpackich gmin liczyło, że środki, jakie otrzymają w ramach kontraktu wojewódzkiego, pomogą im w realizacji wielu istotnych przedsięwzięć i złagodzą stale pogłębiające się niedobory finansowe. 

Wszystko jednak wskazuje na to, że o zaplanowanych subwencjach w zakładanym na wstępie wymiarze trzeba zapomnieć. Bogdan Rzońca, marszałek województwa podkarpackiego, który uczestniczył w zakończonym niedawno w Gdańsku konwencie marszałków, dowiedział się, że wysokość środków związanych z kontraktami będzie niższa od planowanej. Podobnie jak Rzońca, z takim stanowiskiem władz centralnych nie zgadzają się przedstawiciele innych województw. Dali temu wyraz w skierowanym do rządu liście protestacyjnym. - Poziom kontraktu dla województwa jest kompromitująco niski - ocenia Bogdan Rzońca, który na 4.02. zaprosił na spotkanie wszystkich posłów z regionu. - Kwota, jaką przewiduje obecny, okrojony kontrakt jest śmiesznie niska. Świadczy to o bardzo niedobrym nastawieniu sprawującej władzę koalicji, wobec samorządów i zmarnowanie samej idei kontraktów. Zgodnie z ich duchem, wspólnie planowano inwestycje finansowane z budżetów gmin i powiatów całego województwa. Okrojenie kontraktu spowoduje brak możliwości wykonania wielu zadań, które obiecaliśmy gminom: budowy kanalizacji, wodociągów, szkó, czy choćby dróg - dodaje marszałek. Nie wykluczył on, że w przypadku nieotrzymania przez region przynajmniej 45 z planowanych 96 mln zł, samorząd województwa rozważy zasadność podpisywania tak okrojonego kontraktu. @”NDz”. Mariusz Kamieniecki 

Nakładem Archiwum Państwowego w Przemyślu oraz Przemyskiego Towarzystwa Archiwistycznego „Archiwariusz" w Przemyślu ukazała się cenna pozycja autorstwa Marka Gosztyły i Michała Proksy 

„Kirkuty Podkarpacia".

Książka, choć ma charakter przewodnikowy, jest jednocześnie ważnym przyczynkiem do często tragicznych dziejów polskich Żydów, zamieszkujących na Podkarpaciu. Zawiera alfabety czny wykaz kilku dziesięciu cmentarzy żydowskich, w znacznej części mocno zaniedbanych. Wszystkie są starannie opisane i opatrzone krótkim rysem historycznym. Książkę, pierwszą w naszym regionie i jedną z nielicznych w Polsce, uzupełniają fotografie i ryciny. Została ona wydana przy udziale finansowym Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa w Warszawie oraz Stowarzyszenia Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Przemyskiej.

Wieści ze szkoły

22.01 2002 w budynku SP w Krasiczynie odbyła się zabawa karnawałowa dla uczniów klas IV-VI. Impreza była wyjątkowo udana, Dzięki ogromnemu zaangażowaniu Rodziców uczniowie i nauczyciele spędzili czas w miłej atmosrzerze. Po kulturalnej zabawie przy dobrej muzyce, wszyscy rozeszli się zadowoleni do domów.

23.01. odbyła się zabawa choinkowa dla klas )-III poprzedzona przedstawieniem w GOK-u. Inscynizację „Bajkowe jasełka” przygotowały klasy popołudniowe Ib, IIb, i IIIb – Widzowie nagrodzili udany występ gromkimi brawami. Następnie uczniowie przeszli do szkoły na zabawę. Tam czekał już na nich przygotowany przez rodziców poczęstunek. Wszyscy , rodzice, dzieci i nauczyciele bawili się świetnie. Niektóre maluchy wystąpiły w barwnych strojach karnawałowych. Składamy tą drogą podziękowanie Rodzicom za zaangażowanie w przygotowaniu strojów  na przedstawienie, poczęstunku i za wspólną zabawę. Pani Bogusi Zwolińskiej za udostępnienie sali GOK i pani A. Jany za akompaniament w czasie występu. Wychowawczynie kl. Ib, IIb, i IIIb

W Jasełkach występowali:

Krzysztof Szymeczek. Arek i Madzia Amarowicz, Ola i Michał Makuch, Kasia Majchrowicz, Małgosia Partyka, Ania Majchrowicz ,Krzysztof Zwoliński, Aldona Błachut, Grzegorz Mazur, Grzegorz i Dominika Chrobak, Klaudia Żyła, Justynka Pawłowska, Monika,Ewelinka i Kasia Mazur, Szymek i Sylwia Rostecka, Justynka i Kasia Kochanowicz, Natalka i Iza Maliczowska, Dawid Dziuban, Kasia Chudzio, Kasia Sarosińska.

Dla wszystkich występujących odbędzie się zabawa,  w dniu 29.stycznia (wtorek) od godz.15.30.,a na kulig pojedziemy w późniejszym terminie jak powróci zima.

W dniu 13.01. o godz.15.00 w GOK-u odbył się koncert kolęd i pastorałek na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Na scenie wspólnie koncertowali uczniowie z SP z Olszan i z GOK-u  przygotowywane przez p. Jadwigę Bąk. 

Przed GOK-iem kwestowali wolontariusze ze sztabu WOŚP z MDK-u z Przemyśla.

Publiczność dopisała a gromkie oklaski świadczyły o tym , że występ się podobał.

Wieści z GOK – dokończ ze str. 32

20 stycznia  zostaliśmy zaproszeni przez  sołtysa p. Matwieja , który z wielkim zaangażowaniem zorganizował  występ. Pan sołtys troszcząc się o zdrowie wykonawców tak nagrzał w świetlicy, ż e było aż za gorąco. Publiczność była znakomita, na przedstawienie przyszli nieomal wszyscy mieszkańcy Zalesia. Po przedstawieniu  cała grupa otrzymała  gorącą herbatę i słodycze.

Dzieci z GOK-u długo będą wspominać ciepłe przyjęcie przez mieszkańców Zalesia.

W tygodniu poprzedzającym ferie ,cała grupa miała w planie kulig, ale pogoda spłatała nam  figla. Cierpliwie poczekamy na powrót zimy. Tradycją stał się fakt zbierania  podczas przedstawień „kolędy” na potrzeby grupy , w tym roku  zebraliśmy  łącznie 450zł., które przeznaczymy na zorganizowanie czasu wolnego.

Jesełka odegrano jeszcze w niedzielę 27,01 z okazji „Dnia Seniora” o godz.15.00.

Wieści z Gminy dokończ ze strr.  32

Na podstawie odpowiednich artykułów ogłaszam, co następuje:

1/ W okresie od dnia 4 lutego 2002 r. do dnia 30 kwietnia 2002 roku przeprowadzony zostanie na terenie woj. podkarpackiego pobór mężczyzn urodzonych w 1983 roku.

2/ Obowiązkowi stawienia się do poboru w terminie, o którym mowa w pkt 1 podlegają także mężczyźni urodzeni w latach 1978-1982, którzy dotychczas nie stawili się do poboru

3/ do poboru wzywa się także mężczyzn, którzy ukończyli 17 lat życia i zgłosili się ochotniczo do odbycia zasadniczej służby wojskowej.

Do stawienia się przed powiatowymi komisjami lekarskimi wzywa się poborowych urodzonych w latach 1974-1982, którzy:

1/ zostali uznani ze względu na stan zdrowia za czasowo niezdolnych do odbycia zasadniczej służby wojskowej, jeżeli okres tej niezdolności upływa przed zakończeniem poboru.

2/ złożyli wnioski o ponowne ustalenie zdolności do czynnej służby wojskowej.

Do stawienia się przed powiatowymi komisjami poborowymi wzywa się poborowych urodzonych w latach 1974 – 1982, którzy złożyli wnioski:

1/ o odroczenie służby wojskowej ze względu na konieczność sprawowania bezpośredniej opieki nad członkiem rodziny,

2/ o skierowanie ich do służby zastępczej.

Do poboru wzywa się także kobiety urodzone w latach 1978-1984, które w roku szkolnym 2001/2002 kończą naukę w średnich i pomaturalnych, lub policealnych szkołach medycznych.

Osoby wymienione w ust. 1 – 4 zamieszkałe stale lub przebywające na pobycie czasowym trwającym ponad 2 miesiące na terenie GMINY KRASICZYN, obowiązane są stawić się przed:
1/ Powiatową Komisją Lekarską w Przemyślu, przy ul. Żołnierzy I Armii Wojska Polskiego 2 (Pałac Lubomirskich) w dniach od 13 do 14 marca 2002r. 

2/ Powiatową Komisją Poborową w Przemyślu, przy ul. Żołnierzy I Armii Wojska


Polskiego 2 (Pałac Lubomirskich) w dniu 11 kwietnia 2002 r.  w godz. od 7,30 do 14,00.
1/ Poborowi zgłaszający się do poboru po raz pierwszy powinni przedstawić powiatowej komisji lekarskiej:  dowód osobisty (w przypadku małoletniego ochotnika – dowód osobisty niepełnoletniego), posiadane dokumenty lekarskie dot. stanu zdrowia, w przypadku małoletniego ochotnika – oświadczenie rodziców (opiekunów) o niezgłaszeniu sprzeciwu co odbycia przez niego służby wojskowej.

2/ Poborowi zgłaszający się do poboru przed komisją lekarską kolejny raz, powinni przedstawić tej komisji: dowód osobisty i książeczkę wojskową oraz dokumenty lekarskie dotyczące zmian w stanie zdrowia w okresie od poprzedniego poboru.

3/ Dla potrzeb ewidencji wojskowej poborowi zgłaszający się do poboru po raz pierwszy powinni przedstawić: aktualną fotografię o wymiarach 3x4 cm (bez nakrycia głowy), Dokumenty stwierdzające wykształcenie lub pobieranie nauki, Potwierdzenie zgłoszenia się do rejestracji.

4/ Poborowi zgłaszający się do poboru przed powiatową komisją poborową powinni przedstawić tej komisji: dowód osobisty i książeczkę wojskową.

Poborowi, którzy w okresie od dnia ogłoszenia do dnia rozpoczęcia poboru zmienili miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego trwającego ponad 2 miesiące, zobowiązani są zgłosić się do wójta lub burmistrza (prezydenta miasta) właściwego ze względu na ich nowe miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego, trwającego ponad 2 miesiące, który wyznaczy im miejsce i termin stawienia się do poboru.

Poborowi, którzy po rozpoczęciu poboru na danym terenie zamierzają  zmienić miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego trwającego również do 2 miesięcy, powinni stawiać się  do poboru przed opuszczeniem miejsca dotychczasowego pobytu.

Poborowi korzystający z odroczenia zasadniczej służby wojskowej zobowiązani są stawić się odpowiednio przed powiatową komisją poborową albo wojskowym komendantem uzupełnień niezwłocznie po upływie okresu odroczenia, a gdy komisja ta nie urzęduje – zgłosić się do wójta lub burmistrza (prezydenta miasta) , który wskaże im termin i miejsce stawienia się przed komisją poborową.

Osoby, które nie zgłoszą się przed powiatową komisją lekarską, powiatową komisją poborową  w określonym terminie i miejscu lub odmówią poddania się badaniom lekarskim , albo nie przedstawią dokumentów, których przedstawienie zostało nakazane, podlegają karze grzywny albo karze ograniczenia wolności (art.224 ustawy z dnia 21 listopada 1967 r. o powszechnym obowiązku obrony RP. 

Uprzednio może być wobec w/w osób nałożona grzywna w celu przymuszenia lub zarządzone przymusowe doprowadzenie przez Policję do komisji /art. 27 ust.3 i art. 32 ust.6 cyt. Ustawy/. 

Odnośnie powyższego obwieszczenia  wzywa się wszystkie osoby (w szczególności mężczyzn) , które ukończyły w roku ubiegłym 18 lat, a nie posiadają jeszcze dowodu osobistego, do niezwłocznego załatwienia tej sprawy. Ponieważ produkcja dowodu osobistego trwa ok. 1 miesiąca, może okazać się że zabraknie czasu na produkcję dowodu do dnia poboru (13 marca). W celu wyrobienia dowodu osobistego należy dostarczyć do Urzędu Gminy właściwego ze względu na miejsce stałego zameldowania: 2 fotografie, odpis skrócony aktu urodzenia (aktualny, tzn. wydany z datą nie wcześniejszą niż rok temu – wybiera się go w USC miejsca urodzenia), osobiście należy również wypełnić wniosek, oraz podpisać specjalny formularz (na miejscu w UG). Ustawa o powszechnym obowiązku RP za brak wymaganych dokumentów przewiduje karę grzywny. 

Wzywa się także kobiety, które ukończyły w ub. roku 18 lat o  wyrobienie dowodu osobistego. Jeżeli osoba jest np. niepełnosprawna obowiązek ten ciąży na rodzicach. Koszt produkcji dowodu osobistego na dzień dzisiejszy wynosi 30 zł i opłatę tę należy wnieść przy złożeniu wniosku w kasie UG.

WOJEWODA PODKARPACKI Zdzisław Siewierski

Od września wyprawka dla pierwszoklasistów

Od nowego roku szkolnego ruszy program "Wyprawka szkolna" przeznaczony dla najuboższych uczniów klas pierwszych "podstawówek" - zapowiedziała minister edukacji Krystyna Łybacka. Minister poinformowała, że celem programu jest przede wszystkim wyrównanie szans edukacyjnych dzieci z najuboższych rodzin. Według Łybackiej, spośród ponad 463 tysięcy dzieci, które rozpoczną naukę w pierwszej klasie, do otrzymania wyprawki kwalifikuje się około 111 tysięcy maluchów. Wyprawka będzie składała się z podręczników, przyborów szkolnych, kostiumu gimnastycznego i plecaka. Wartość jednej wyprawki dla pierwszoklasisty będzie wynosiła ok. 200 zł. 

Oby nie zakończyło się jak z ciepłym posiłkiem dla każdego dziecka...

ANIOŁ PAŃSKI – to codzienna modlitwa Pola ków w intencji Papieża. Czy także Twoja modlitwa? 

Wieści z Gminy

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY PODKARPACKIEGO

z dnia 21 stycznia 2002 roku

w sprawie przeprowadzenia poboru w 2002 roku w województwie podkarpackim

C.d. Patrz str. 30 

FERIE  w GOK-u

 Na feriach GOK zaprasza codziennie od godz. 15.00 .W programie przewidziane spotkania klubu 4-H, zajęcia plastyczne, spotkania SKAT-ów, gry i zabawy świetlicowe i DYSKOTEKI dla uczniów wszystkich szkół.

  ZAPRASZAMY     B.Zwolińska.

Ferie w sali gimnastycznej

W czasie ferii na sali gimnastycznej w Krasiczynie codziennie od godz. 9 – 11,30 (podstawówka) i od 11,30 – 14,00 (gimnazjum) odbywają się zajęcia prowadzone przez pp. Ryszarda Walczaka i Marka Kuźmieka – nauczycieli wf-u. 

W dniu 1 lutego organizowany był turniej tenisa stołowego dla SP i Gimnazjum (wyniki są jeszcze nie znane z uwagi na trwanie turnieju podczas pisania informacji).  Poza tym codziennie odbywają się mecze koszykówki, piłki nożnej halowe. W zajęciach uczestniczy dużo młodzieży szkolnej. 

W  drugim tygodniu ferii zajęcia będą się odbywały również zajęcia sportowe, na które prowadzący zapraszają chętnych.

W nawiązaniu do skarg mieszkańców budynku sąsiadującego z salą gimnastyczną dot. uciążliwości spowodowanych jej użytkowaniem (szczególnie w godz. wieczornych) UG informuje, że zostały poczynione starania związane ze zmniejszeniem tych uciążliwości. Planuje się zakup i rozwieszenie specjalnej siatki, czy też kotary na ścianie sąsiadującej z mieszkaniami, która uniemożliwi odbijanie się piłki od ściany.  

Po opłatku

27.01. br. odbył się opłatek Rencistów i Emerytów w Krasiczynie w GOK-u. Tradycyjnie opłatek rozpoczęły dzieci z zespołu „Supełek”, przedstawiając jasełka, które przygotowała p. Bogumiła Zwolińska, za co serdecznie dziękujemy. Frekwencja dopisała. Po części artystycznej ks, katecheta podkreślił wagę spotkania w uroczystym wystąpieniu, poprowadził wspólną modlitwę i złożył życzenia uczestnikom i ich rodzinom.

Do życzeń dołączył się wójt Gminy Józef Zwoliński, który zawsze wspiera nasz Związek  finasowo, za co wszyscy emeryci są bardzo wdzięczni. Na spotkaniu opłatkowym byli obecni przedstawiciele Zarządu Okręgowego Związku Emerytów i Rencistów , którzy w swoim wystąpieniu życzyli nam wszystkim dużo zdrowia i wszystkiego najlepszego w bieżącym roku. Dziękujemy wszystkim za liczne przybycie na wspólny opłatek. 

Zarząd Koła R. i Em. 

Usprawiedliwienie

Niniejszym pragnę usprawiedliwić swoją nieobecność na tym opłatku. Tego dnia o godz. 14,00 wypadł pogrzeb ks. Jerzego Bliry w Małkowicach.  Ks. Jerzy objął tę parafię przed 42 laty po moim wujku ks. Florianie Zającu. Przez długie lata znaliśmy się, wypadało mi więc wziąć udział w tum pogrzebie.  Jednak godnie zastąpił mnie ks. Katecheta.

Ks. proboszcz

Wieści z GOK-u

Tradycyjnie już teatrzyk „SUPEŁEK” z GOK-u przygotował 

Jasełka Bożonarodzeniowe

Pierwszy premierowy występ odbył się w niedzielę  6 stycznia w GOK-u. Publiczność dopisała. Wypełniona po brzegi  sala długo i głośno oklaskiwała młodych wykonawców. Doskonała gra aktorska i dowcipme teksty rozśmieszały ,a najmłodsi wykonawcy na scenie wzruszały do łez.

Całość przedstawienia uatrakcyjniały piękne kolędy i pastorałki w wykonaniu niedawno powstałego zespołu  wokalnego prowadzonego przez  p. Jadwigę Bąk.. „Chociaż jasełka  są zawsze takie same: pasterze, Król Herod, szopka  - to widowisko jest  inne„ a to za sprawą innych  osób, grających różne postacie, zawsze z wielką pasją i talentem Tydzień później  Jasełka były wystawiane w Kościele w Tarnawcach.

Po raz pierwszy cała grupa z Jasełkami wyjechała do Zalesia..

Dokończenie na  str.  30

.
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